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Dobiega końca rozruch 
maszyn przędzalni GŁOS ROBOTNICZY 

Delegacja polskich związko,vców 
po,vrócila z ZSRR do krain 

WARSZAW A, 2. 11. 

ZPB w Zambrowie 
ORGAN KW J KŁ POLSKIEJ ZJEDNOCZONEJ PARTII, ROBOTNłCZEl 

W dniu 1 bm. powróciła do Wars'l.awy z ZSRR 20-osobowa delegacja związkowców pol• 
ekich z sekretarzem CRZZ - Arturem Starewiczem na czele. 

Członkowie delegacji, którzy na zaprosri:e nie W!YZechzwiązkowej Centralnej Rady 
Związków Zawodowych (WCSPSl przebywali ~rzez mies.ląc w Związku Radziecki:n, zapo­
mali &lę w tym czasie z pracą radzie<:kich związ.ków z.awodowych przede wszystkim w 
dziedzinie kulturalno·oświ alowej. 
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ZAMBROW. !. 11. I 
20:t młode pru,dki przystą• , 

piły ostatnio, po ukończeniu i Na cześć XXXYll rocznicy c produkcy1•n 
:=;:~~:~;;._:;::: WIELKIEJ RE WOLUCJI zr. n „ 'f 
Bawełnianego w Zambrowie. 

~§1~~::: obejmuje· co-raz więcej W PROGłAMIE 
WYBORCZYM 

iły na budowie z.składów o· . 

aromny postęp ro'oót. Ekipy kl d ,,. • 
~~l~!~:~~~~~~~ói=~ Pierwszy w Polsce za a OW pracy· 
niaków, wrzeciennic 1 in. O-

CZYrAMY: 
„„.Ro!ną w Lodzi nowe 

dzielnice mieszkaniowe, na 
Bal utach, Sta.rym Mieście i na 
Stokach. Budujemy nowe do­
my w pozosta.lych częścia.ch 

miasta. Od roku 1945 do 1953 
oddano do użytku ludności 
ponad 15 ty!. nowych izb mie-
9zkr.lnych, a w roku bieiącym 
ponad S tys. dalszych izb„. 

późniony jest natomiast mon· ee elektryczny 

~~~~~~;::l~E~!~~~:i~~ pldo produkcji l 1. dz1· ·1 ·wo1·ewo' dz.twa' nej Górze, wYkazują s.zereg u-
1terek, które Z31"ÓWilO opóź· żeli ff' ft 
niają tempo ich mootażu, a 
tym samym całkowite urucho· 
mienie przęd1..11lni, jak też -
w uruchomionej ju:i: cz.ęści 
przędzalni - hamują pracę. 
Również jakość montażu zgrze· 

cią'fliwego 
POZNAA, 2. 11. 

blarek nie jest z.adowalająca. W Poznańs.ld.ej ]'a.bryce Ma-

z KAŻl>YM DNIEM CORAZ BARDZI!EJ PRll!YBIE.RA NA SILE CZYN MAS PRA· 
CUJĄCYCH ŁODZI I WOJEWOD.ZTWA ŁODZKIEGO NA CZE~C XXXVII ROCZNICY 

Wt:ELKIEJ SOCJALISTYCZNEJ REWOLUCJI l'AZDZlERNIKOWEJ. 

W ZAKŁADZIE „A'• 

ZPB IM. STALINA 

W roku 1955 oddamy do o• 
tytku 4.600 now~·ch izb mien­
kalnych, a w najbll:tszym pia· 
nie pięcioletnim rozwlnlemy w 
Jeszcze szerszym zakresie bu· 
d ownictwo mieszkaniowe'"" 

Załogi budowlane WYkonały szyn Żniwnych w SU!rolęce 2 
ostatnie prace wykończeniowe bm. został oddany do użytku 
w hali przędzalni ora:r. przy pierwszy w Polsce piec elek­
neregu obiektów pomocni- kyczny do produkcji .żelhva 

palni przędzalni średnioprzęd­
nej, Fr.anci.szek Wojciechowski 
z,mniejszy ilość odpadków o 
1 proc. ora z poprawi jakość 
produkowanych zwojów. 

c:r.ych. Wykonano też bardzo ciągliwego. Uru~omie~ie pie- Załoga Zakładu „A" ZPB 
wiele prac porządkowych na ca stanowi za1<onczeme w.ai: im. Stalina w ubiegłym m1e­
terenie :r.akładów, jak z.ało:i:e· nego etapu ro~ruchu odlewni s i ącu otrzymała nową, piękną 
nie dróg i dojazdów, zbudowa- \ w Starołęce. Piec ~ Jak . pra- \ salę św ietlirową. w sah tej W TOMASZOWSKICil ZWS 
nie ogrodzeń itp. Trudruiści dla w ie wszystkie urządzeni.a i I wczor.aj · odbyło s.ę uroczyt1te Cor.az więcej pracowników 
kierownictwa zakładów llpra- maszyny odlewni - wStał do- zebranie w cza11ie którego 
w\a natomiast <>późnienie b1;1· &tarczony nam prze~ Zwui.~k I podjęl-0 'szereg cennych · zobo- Tomaszowskich Zakładów 
dowy Domu Młodego Robotn1- Radziecki. Uruchom1eme pie- . wiązań Włókien Sztucznych z.aciąga 
!ca. Now-0prz:ybywające do za- ca pozwoli 7-ałodze Starołęki · Warty Produkcyjne dla 
kładów prządki lokowane są podnieść jakość produkow.a- Młody technik Bednarski, uczczenia XXXVII rocznicy 
prowi:r.orycmie w dawnym po- nych snO'P(lw iązałek ciągniko- m.istr:r. t tkalni .automatycmej Rewolucji Październikowej , a 
mieszczeniu biurowym. wych. Poprzednio oddane ro- o$wiadczył: - Jesteąi synem równocześnie rośnie ilość po-

Budowa następnego obiektu stały już do użytku odlewni · małorolnego ch łopa. Dzięki dejmowanych zobowiązań. I 
'l~kładów - tkalni rozpocznie dwa p1~e'. łtw. zeliwi.aki dol zwycię~twu Wielkiej . Rewolu- tak z,a łoga oddziału wlókien 
11ę w roku pr:r.ys:r.lym. produkCJl zellwa szarego. CJi SoCJa!1styczneJ, dzięki zwy­

cięstwu Arnui Radzieck,ej, ciętych postanowiła do końca 
naród nas-z zost.ał wyzwolony. listopada przerobić dodatkowo 

~ 
Klasa robotnicza przej ęła wła~ 15 tys. kg odpadków. Robotni-

1 P b A li li dzę w swe ręce . Zi ściły się cy oddziału puędzalni, człon-

. aarze . . nUZ marz.en~a mojego ojca i_ moje kowie partii, bezpartyjni 
6 - ukonczyłem szkołę, Jestem ZMP-owcy . zobow iązali się 

technikiem. Kierownictwo z.a- wyprodukować dodatkowo 
kładu powierzyło mi stanowi- 100 kg przędzy oraz zwięk­

MOSKWA, 2. 11. sko majstra. oDla uczczeni.a szyć produkcj ę przędzy I ga­
XXXVll rocznicy Rewolucji Dnla 31 pddziernfka odbył się w Mo1kwle posneb .Jedne• 

'o 1 wybitnych organl•lor6w radńecltlel'O pnemysłu me• 
ł&lurgleznego, minlslra Hutnlelwa· Zelr.sa A. N. Kuźmina. 

O godz. 14.30 urnę z procha- slow, N. N. Szatalin , W. A. 
mi zmarłego wynieśli z Sali Małyszew, I. F. Tewosjan I 
Kolumnowej Domu Zw iązków członkowie komisji rządowej 
Zawodowych członkowie ko- do organizacji pogrzebu. 
misji rządowej do organizacji Wjec żalob~y, poświęooro 
pogrzebu. W sku pieniu k-on- -pamięci Ą, "N. Ktiżmina otwo­
dukt żałobny złożony z krew- rzył '"M. G. Pierwuchin. 
nych _i bliskich zmarłego, W imieniu Komitetu Cen­
człc.nkow Komitetu Central_- tralnego KPZR, Rady Mini-
n ego Komumst vczneJ Partii! t · ZSRR · p d . Ra 
Związku Radziec"kiego i rządu ds roNwai· •• i. ZrSeRzyR ium o' -

d · k " d . y wy-zeJ przem -
ra . ziec i~go, . ziała.czy .par- wił zastępca przewodniczące-
tyinych 1 radz1eck1ch, sk1ero- Rad Min' t ó ZSRR I 
wał się n.a Plac Czerwony, go Y . is r_ ~ . · 
gdzie uszykowały się oddzia- F. Tewosian, w . umemu. plra­
ły wojska z na wpół opuszczo- cowmków . hutnictwa ze aza 
nymi sztandarami bo jowymi. ZSRR - w1~emintSter Hutn1c­
Tysiące m ieszkańców Moskwy twa . żelaza ZSRR_, A. d. Sze­
oraz szefowie 1 pracownicy re~1et1ew_, w uniemu ludno­
szeregu placówek dypiomaty- śc1 pracuiąc_eJ Moskwy i ob­
cznych przybyli tu, by złożyć wodu moskiewskiego prz~mó­
hołd A. N. Kuźminowi. Urnę w1eme wygłosi! przewodmczą­
z prochami ustawiono przed cy ~omit~t~ Wykona;wcze~ 
Mauzoleum Lenina i Stalina. Mos.k1ewsk1eJ Rady Mie1sk1eJ 
Miejsca na trybunie za j ęli: M. A. Jasnow. 
N. S. Chruszczow, Ł. M. Ka- Kondukt żałobny skierowal 
ganowicz, G. M. Malenkow, się do muru kremlowskiego. 
A. I. Mikojan, W. M. Molo- Urna z proch.ami A. N. Kuż­
tow, M. G. Pierwuchin, M. Z. m ina Umieszcwna została w 
Saburow, N. M. Szwernik, K. niszy, którą zamknięto mar- . 
J . Wo1'<lszyłow oraz M. A. Su- murową płytą. 

Poważne rysy 
w adenauerowskiej 

koalic;:ji rządowej 
BERLIN, Z. 11. 

Jak poda.wala prasa, jedną z przyczyn 1kr6cenla pobytu 
Adena.uera w USA były coraz wyraźniej zarysowujące się 

.sprzeczności w koalkli rządu bońskiego. 

Agencja United PreSll 

Październikowej postanawiam tunku o 125 kg. Załoga oddzia­
zwiększyć produkcję t.kanin I łu nawijalni przerobi dodat­
g.atun.ku o 2 proc., zmniej- kowo 1.000 kg jedwabiu. Pra­
szyć ilość odpadków o 4 proc. oownicy, warsztatu stolarskie­
oraz zużycie artykułów tech- go dzięki lepszemu wykorzy­
nicznych o 5 pro1:. staniu materiałów zaoszczędzą 

Wystąpi~fe mło®go zn,a~-
5f;ra zebrani przyjęli ~Uugo. me 
milknącylni oklaskamL 

Coraz inni robotnicy, maj­
strowie, mężowie zaufania i 
kierownicy oddziałów podcho­

6 tys. zł. Robotnicy z brygady 
remontowej - Bolestaw Ka.­
puśc ińs.ki i ··Włodzimierz Gał­
czyński skrócą termin remon­
tu kolektorów kamionkowych I 
o 9 dnL 

ZPW Il\I. PIETRUSIN"· 

SKIE~O W ZGIERZU 

dzą do st-Ołu prezydialnego, w 
składając wbowiąz.ania na 
cześć ooliżającej się rocznicy 
Wielkiej RewolucjL Zobowiązani.a podejmowane 

przez załogę ZPW im. Pietru­
sińskiego w Zgierzu dla ucz­
czenia XXXVII rocznicy Re­
wolucji Październikowej do­
tyczą przede wszystkim spr.a-· 
wy podniesienia. WYniików ja­
kościowych. W związku :z tym 
pracownice cerowalni poiita· 
now!ly w bieżącym miesiącu 

WYCerować o 41 sztuk tkanin 
więcej aniżeli w pażdzierniku. 

Niezależnie od tego 33 cero­
wac2lki zobowiązały się wyce­
rować dodatkowo po jednej 
sztuce tkaniny. Cała z.ałoga 

przędzalni zwiększy swe wy­
siłki w walce o wyższą j.akość 
produkcjJ, będzie dbała o u­
kzymywanie czystości przy 
maszynach. 

W wynj!ku zobowiązań in­
dywidualnych i zespołowych, 

załoga przędzalni wykon.a li­
stopadowy pl.an produkcji w 
101 pro1:., zmniej~zając przy 
tym ilość odpadków o 150 kg. 
Tka·lni.a automatyczna wyko­
na doda·tkowo 30 tys. metrów 
tk.anin, dając · przy tym o 5 
tys. metrów więcej tkanin I 
~atunku. W tkalni ta.kardowej 
pl.an listopadowy zostanie wy­
kona!lY w 101,5 proc., a ilość 
odpadków zostan ie zmniejszo­
na o 0,2 proc. Załoga oddziału 

przygotowawczego tkalni po­
stanowiła rorganiwwać p ion 
bez.brakowy. 

W WIDZEWSKICH D'B 
1. MAJA \' 

Problem mteszkanłowv w Łodzi, podobnie jak w większości dużych mi ast polskich, jest 
jednym z najważniej1z11ch problemów b11tow IJCh ludności. Władze państwa tudowego czy­
nią olbrzymie wysiłki, ab11 z roku na rok w coraz większym stopniu zaspokajać potr ze· 
by mieszkaniowe ludzi pracy. Nie darmo Polska zyskała sobie miano olbrzymiego pla-

cu budow11. 
, Jak wldac! z ltczb, prz11toczon.ych w Programie W11borctym t.KFN, r6wnteż w t.od.zt bu­
downictwo domów mleszkaln11ch rozwija się z coraz większym rozmachem. Duźq rolę w 
tej pracy odgrywają i odgr11wać będą nasze wladze terenowe ł ludzie, których do rad na· 
rodowych wybierzemy Decydu;e jednak na sza aktywność, decyduJe to, He potrafimy 
wygospodarzyć przez zwlękuoztq wydajność i lepszą ja.kość produkcji, ft~ oszr.zędnośct 
przysporz11my państwu . Bowiem im więcej funduszów w111:1racujemy, w tym większym 

stopniu będziemy uczestniCZ'l/Ć w ich zużytkowaniu na. róźne doni esie cele, a więc i na. cele 
budownictwa mieszkaniowego. Dlatego też w realizacji Programu Wyborczego Łódzki e­

go Komitetu Frontu Narodowego uczestniczy~ musimy wszyscy, podnosząc wydajno§ć, ;a.­
kość i organizację pracy, walc:za,c nieustannie o obniżkę kosztów wlasnych. A do rad wy­
brać powinniśm11 rozumn11ch, gospodarnych ludzi, kt6rz11 potrafią dobrze za.rzo,d.2ać spra-

wami miasta ł jego mieszkańców. 

NA ZDl~C:IACH1 n- bloki mleszkalne w dllelnlcy Baluly, 

·przemysł farmaceutyczny wykonał 
w ciqgu trzech kwartałów 

roczny plan obniżki. kosztów 
WARSZAW A, %. 11. 

W wyniku 11ysłematycmego przekraczania plan6w produk cyjnycb i wzrostu wydaj11oś­
et pracy, załogi Zakładów Prr.emyslu Farmaceutycznell"O wykonały w ciągu trzech kwar• 
la.łów br. roczny plan obniżki kosztów, W ł kwartale br. przemysł ten wygospodarowa.ó 
ma dalszych 1 mln. "llł, 

Jednym z głównych tródel kładów zarówno w 'uzyskaniu 
Zaciągając Warty Produk- r-----------------------:--- -·1 tych osiągnięć Jest pomoc pra· oszczędności, jak i usuwaniu 

cyjne dl.a ucrei;eni.a zbliż.ającej cowników inżynieryjno - te• 
się rocznicy Wielkiej Rewolu- B ' k• t b ł d • • t • trudności produkcyjnych. 
cji, załoga prrzędz.alni cienko- ons I ry una a ffilfllS racyjny chnlr.:znych, udzielana załogom u h . d k w oszczodnym gospodarowa- ruc omtono pro u cję wi•· 
przędnej WZPB 1 Maja po- " J h I k6 · k J 
stanowiła o 20 dni przyspie- niu surowcami, zwiększaniu u nowyc e w, Ja sa azo-
szyć wyk<Jnanie zadań planu • • wydajnośc1 urządzeń produk- piryna - ważny lek z grupy 
rocznego. nie uzna) e cyjnych Itp. Np, w Zakładach &Ulfamldów, wątroba z Wita· 

w Tarchominie wydatnie miną B-12, adalina - środek 
Prządka .Zofia Walczak z h l l l t • k • 

przędzalni średn ioprzędnej ' o y w a e 8 w a... a us r1 ac 1 ego zwiększono wydajność procesu na uspokojenie, insulina i wie-
zmniejszy 0 3 proc. ilość od- produkcji penicyliny przy za• le innych. 

Padków przędzy. Henryk Cie- WIEDEN, 2d· 1 ~·. chowaniu tych samych norm Coraz lepiej rea"-owane ,„ 
Jak donosi prasa austriacka, federalny trybunał a m1m· = „ 

ply, mistrz z oddziału zgrzeb- stracyjny w zachodnich Niemczech orzekł, że „Austria ~y, zużycia surowców, Przyniosło plany asortymentowe tej ga!ę-
larni, wyremontuje w listopa- którzy mieszkają od 1954 roku na terytor ium Republiki to wielomilionowe oszc:i.:ędnoś-
dz-ie ponad pl.an 5 maszyn !!:i przemysłu, co wpływa na 

FederalneJ· i którzy•nie złożyli specjalnego podania o pny- cl Pomoc polu 1nżyn1· erów 
Zgr•.eb1ar·•·1"ch. Kandydat na · zes poprawę zaopatrzenia w leki. 

KPD w Bremie 
proponu1e 

socjaldemokratom 
w~pólne wy~tąpienie 

przeciw remiiitaryzacji 
Ni~mit>c zach. 

BF:RLIN, 2. 11. 

Agencja ADN donosi, że se• 
kretarz Komunis.tycznej Par­
tii Niemiec (KPDJ w Bremie, 
Hermann Gantier, w liście 
do przewodniezącego parti:i so· 
cjaldemokratycznej (SPD) w 
tym ,.,,ieście, Paulmanna, pro­
ponuje natychmiastowe podję• 
cie rozmów w celu wspólnego 
wystąpienia przeciwko remili· 
taryzacji Niemiec zachodnich i 
rekruta<:)! młodz ieży niemiec­
kiej oraz w celu obrony praw 
dE'mokratycznych przed zaku• 
sami rządu Adenau era. ZwraA 
cając się do wszystkich socjal• 
demokratów bremeńskich, 
Gantler oświadcza m. in.: 

- Jeśli w Nlemczech 'Z.li." 

chodnich rządz<t dziś znów sta­
re siły wielkiego kapitału I 
militaryzmu, które w NRD 
po:r.bawione zostały na zawsze 
władzy przez zjednocznną kia• 
sę robotniczą, to stało &lę · tak 
dlatego, że w Niemczech za­
chodnich nie wkroczyliśmy na 
tę wspólną drogę. Czyż nie 
ozas już nareszcie, w myśl ha• 
!ła rzuconego ongiś prze-z Au• 
gus.ta Bebla - „Podzieleni -i 
jesteśmy n iczym, zjednoczeni 
- wszystkim", pozostawić na 
uboczu wszystko, co nas dzieli, 
i działać ws.pólnle w interesie 
c.ałej klasy robotniczej? Nie 
wolno nam spóżnir się raz j~ 
szczi!, jak w 1933 roku. -

Kolonie francuskie 
w Indiach 

przyłączono 

do Unii Hinduskiej 
W dniu 1 listopada, zgodnie 

z porozumieniem podpisanym 
ostatnio przez rząd francuski 
i rząd lndil, trancuskie posia„ 
dłości kolonialne-Pondichie„ 
ry, Kankal, Mahe i Yanaon 
- zostały oficjalnie wlączon• 
do Unii Hinduskiej. Na gma„ 
chach publicznych wywieszo­
ne zostaly flagi Unii Hindus.. s twierdza, że „wizyta Ade­

nauera w USA wstała przy· 
ćmie.na k łótni ą . w obozie rzą­
dowym ". Agencj a wskazuje, 
że „najw lększą kością niezgo­
dy w koalicji b01i.skiej jest 
sprawa Saary ". 

tyku!, który r.11wierdza m. in.: 
„W chwili powrolu :r. USA A· 
denauer s-tanie w obliczu ga­
binetu, sklócon'!go jak nigdy 
dotąd" . 

•· ""' znanie im obywatelstwa austriackiego, uwatani są za oby· 
zastępcę członka DRN-Wi- wateli n iemieckich". Komentując tę wiadomość dziennik I techników w usprawmeniul __________________ _._ ______ _ 

d:bew, majster z oddziału trze- Oesterrei chische Volksstimme" pisze, :i:e _ jak z tego wy- produkcji pozwoliła również 

~ika _ władze bońskie faktycznie nie uznają niezawisłości załodze oddziału polokainy p 'd • •k I 
ki ej. 

·eombardowanie wysp 
okupowanycli 

przez czangkaiszekowcó~ 

Austrii. Orzeczenie zachodnio-niemieckiego trybunału admi · tych samych zakładów zao- az z1ern1 owy p an 
nistracyjnego świadczy o bezpośredn iej groźbie nowego An• szczędzić wiele drogi<:h surow-
schlussu (przyłączenia Austrii do Niemiec). 

ców I półfabrykatów. Głównie , 
mienie nie tylko w Austrii. 
Wiedeński korespondent dzięki tym usprawnieniom d b • I 

TarC'homin uzyskał w trzech wy 0 yc1a węg a 
kwartałach br. 14 mln. zł o-
su:zędności. Wy k onany z nadwyżkq • * * 

Jak podają agencje zachod.· 
n ie, przewodniczący frakcj i 
par lamentarqej BRE (partii 
nze~zającej repatria.ntów i 
wchodzącej w skład koalicji 
adenauer owSkiej) Haasler, za­
powiedział, że jego frakcja 
będzie s ię domagała szeregu 
zmian w zawar tym przez A­
d enauera w Pary:i:u układzie 
w s1prawie Saary. Bońs•ki mi· 
nis•ler budownictwa Pr eu&ker 
iiapowi edział, że wszyscy m '. ­
n ;-strowie rządu Adenauera 
nalei.ący do partii FDP (wolna 
part fa demokratyczna) „nie 
widzą możliwości zaakcepto· 
wa.nia układu w s.prawie Saa· 
ry". Jak w iadomo, zachodnio­
niemiecka part i.i socjaldemo· 
kratyczna zdecydowanie wy· 
powiedziała s·ii: przeciwko te-

Ja.k donosi korespondent Agencji Nowych Chin, lotnic­
two chińskiej armii ludowo-wyzwoleńezej 1 listopada silnie 
zbomba1•dowało wyspy Górny Daczen i Dolny Oaczen, oku· 
powane Pl'7-ez czangkaiszekowców. Zniszczono wiele obiek· 
tów " 'ojskowych: Na. jednym 1 okrętów cza.ngkaiszekowskich 
wybu~hł pożar. Wszystkie samoloty po pomyślnym wyko­
naniu zadania wróciły do swej ba.zy, 

Orzeczenie to spotkało su: 
r ównież z krytyką w praS11:1 
burżuazyjnej . Zbliżony do kan· 
clerza austriackiego Raaba 
dziennik „Neue Wiener Tages· 
zeitung" nazywa je „kiepskim 
dowcipem historycznym". 
Przypomina on, że już w pro· 
klamacji tymczasowego rządu 
austriackiego z 27 kwietnia 
1945 roku podkreślono, iż na· 
danie Austriakom obywatel · 
s twa Trzeciej Rzeszy jest nie­
ważne i że przysługuje im na · 
dal, bez względu na miejsce 
zamieszkania, obywatelstwu 
austriackie. 

„Neue Zeitung" donosząc o 
krytycznym przyjęciu :n-z.ez ca 
!ą prasę austri.acką orzeczenia 
zachodnio-niemieck iego trybu 
nału administracyjnego, zwra· 
ca u wagę na fakt, że ori:eci.e· 
nie to może pociągnąć za sobą 
doniosle skutki. W Austrii -
pisze korespondent - stwier­
dz.a się, że chodzi tu o. kwes tię 
obowiązków 75 tys i ęcy Au ~ 
st riaków mieszkających w 
Niemczech. 

Dalszą obniżkę kosztów 
własnych w fabrykach farma-. 
ceu• ycznych przynlos.la reali · 
zacja wniosków zgłoszonych 

przez setki pracowników w 
okresie przygotowań do kon· 
ferencji partyjno ekonomie-z 
nych. Wiele spośród blisko 300 
wniosków w Zakład 'lch w Sta. 
rC'gardzie, Jeleniej Górze I 
Krakowie złożylJ Inżynierowie 

l technicy. Realizacja nlektó 
rych wm<>sków pozwoliła na 

l)Ol)~W~ ~ikÓW: J>ąCY, ~ 

W październiku br., w da uctm • kolei miesiącu wzmoi:04 
oej walki o przedterminowe wykonanie I przekroczenie pia~ 
nu rocznego - przemysl \\"łlłlowy łvykonal z nadwyżkll 
swoje zadania. 

mu układowi. „ 
Na łamach ukazującego się 

w Hamburgu pisma „Die 
W~t" zamies.zczon1 z01Stał ar· 

• 

Wspomniane wyspy, położo- kowcy użyli lch jako bazy 
ne naprzeciwko wybrzeża dla dokonywania wypadów 
prowincji Czekiang w odle· przeciwko statkom ryback im 
g!ości Jkoło 20 km od kon- I handlowym oraz terroryzo­
tynentalnych Chin, zostały o- wania ludności przybrzeż· 
kupowane przez wojska 
czangka~szekowskie po wy- nych O«ręgów Chin. Na wy­
zwoleniu Chin kontynental- spach tych istnieje również 
nych przez Armię Ludowo - amerykański ośrodek 15zpie-
Wyzwoleńe%llo CZangkdsze- · aowsko-d;ywer•yjny, 

Dziennik „Presse" stwierdt.a, 
że orzeczenie zachodnio ·nle­
mieckiego trybunału admini· 
stracyjnego, jakoby Austriacy 
zamieszkali w Niemczech po­
&i adali jeszcze dzisiaj nadane 
im w roku 1938 obywatelstwo 
niemieckie1 musi ~wołać zdu· 

W myśl orzeczenia, Austria 
cy ci mogliby podlegać obo­
wiązkowi &lużby wojskowej w 
zachodnich Niemczech, 

Dziennik zachodnie nlemiec· 
lii „Die Welt" podał wiado­
mość o orzeczeniu trybunału 
z~chodnio - niemieckiego pod 
charakterystycznym tytułem: 
~ustriacy: aą Niem~„"• 

Wspólzawodmczące - na 
apel załogi kopalni „Gen. Za­
wadzki" - o uczczenie „Dnia 
Górnika„ dodatkowymi tonna­
mi produkcji - kopalnie wydo­
były ponad plan październiko­
wy pl'7es?.lo 300 tys. tonn wę­
gla. Sukces ten przyczynia się 
do poprawy dostaw dla prze­
mysłu i tran~purtu oraz zaopa· 
trzema ludności w opal. 
Ogółem przekroczyło mieslę­

CZllY. ~la?t W)'.dPb)'.~ , 6Q ko-

pałń, 2 zaś kopalnie osiągnę4 
ty po 100 proc. planu. 
Październikowe osiąiznięcla 

są wynikiem poprawy organi„ 
zacji pracy, lepszego przestrzeo 
gama cykliczności wyd:ioycia 
w wielu kopalniach, a także 
lepszego wy korzystania czasu 
pracy I urządzeń mechanicz„ 
nych. Wpłynęła na to w du~ 
żym stopniu aktywna praca • 
aparatu teehniczne10 I orad 
ir.acji P.at"t7.Jlllcht 
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Przed k~nierencją CAŁA POSTĘPOWA LUDZKOŚĆ 1 Delegacia polska domaga 
krajów azjatyckich przygotowuie sio 

• 
się 

• • 

w sprawie złagodzenia J ~ 
jak najrychlejszego 
nowych członków 

przyjęcia 

do ONZ 
napięcia międzynarodowego do obchodu XXXVll rocznicy 

Wielkiej Rewolucji Październikowej 
MOSKWA, 2, 11. 

Przemówienie dr Katza-Suchego 
Na łamach dziennika „Prawda" ukazał się wywiad z panią 

llameshwarl Nehru, kt6ra przewodniczy powstałemu nie­
dawno w Indiach komitetowi organizacyjnemu konferencji 
krajów azjatyckich w 1prawie zlqodzenla napięcia między­
narodowego. 

Konferencja ta umożliwi 
wymianę poglądów na · temat 
zagadnień nurtujących wszy-
1tkie kraje Azji oraz zbadanie 
sposobów odprężenia między· 
narodowego I utrzymani.a po­
koju zarówno w Azji, jak i na 
całym świe<:le. 

Na prośbę korespondenta 
uPrawdy" w Delhi pani Ra· 
meshwari Nehru polnformo· 
wała go o przygotowaniach do 
konferencji i jej celach. 

Decyzja zwołania konferen· 
cji - przypomniał.a pani Ra­
meshwa.ri Nehru - została po· 
wz;ięta podczas sztokholmskie· 
go zjazdu na rzecz odprężenia 
międzynarodowego n.a wnlo­
eek delegatów reprezentują· 
cych różne kraje Azji, w tym 
Indie, Chiny, ZSRR, Japoni1;, 
Koreańską Republikę Lud<m<o­
Demokratyczną, Vietnamską 
Republikę Demokratyczną, 

Pakistan, Liban, Laos, Kam­
bodżę. Na zebraniu tych dele· ....... „„„„„„„„ 

' 
ZE SWIATA 

INDONEZYJSKA O!LEGACJA 
W ChRL 

Premier Rady Państwowe( I minister 
Spraw Zagranic::nych Chińskiej Repu­
bliki ludowej C1ou En-lai pny;ąt ało,,.. 
ków indone1yjskieJ de~egacjl r&qdowej. 
•1óra przybyła dla pneprowadzenia ro­
kowań 1 nqdem chiliskim w 1prawio O· 

bywatelstwa Chlńc.1yków zamienkałych 
w Indonezji. 

gacjl uchwalono jednomyśl· 
nie specjalną rezolucję o i1wo­
ła.n!u konferencji. Biorąc pod 
uwagę ogólne życzenie dele · 
gatów' Azji, by zwołać konfe­
rencję do Indii, komitet orga­
nizacyjny proponuje zorgani· 
zowanie konferencji w Delhi. 

Konferencja ma omówić ta· 
kie ugadnienia polityczne, jak 
kolonializm I obcą ingerencję 
w sprawy wewnętrzne krajów 
azjatyckich, sprawę przywró­
cenia Chińskiej Republice Lu­
dowej należnego jej miejsca 
w ONZ, sprawę :r.akaz;u broni 
masowej zagłady I kontroli 
nad przestrzeganiem tea;o za· 
ka z u. 

Kraje azjatyckie powinny 
w szczególności zaprotestować 
przeciwko rozbijaniu Azji z.a 
pomocą takich paktów militar­
nych, jak SEATO.- Nie chce­
my - powiedziała pani Nehru 
- żadnej ingerencji obcej w 
nasze sprawy pod pretekstem 
pomocy wojskowej, jak to by­
ło w Pakistanie, ani też w 
jakiejkolwiek innej formie. 
Następnie pani Nehru pod­

kreśliła, że Organiz;acj a N aro· 
dów Zjednoczonych nie zdoła 
wykonać swych zada'.ń, jeżeli 
poza ONZ pozostawać będzie 
tak •ogromny kraj jak Chiny. 

NOWY JORK, t. 11. 
W 8pecjałne;I Koml•I Pollłycme;I Zrromachenia Orólnego ' 

Nz i<>czy się dyslius.Ja nad sprawił przyjęcia nowych człon­
ków do ONZ, 

Cała postępowa ludzkoA6 przygołowufe się do obchodu XXXVD roemlą Wielldej 
Rewolucji Październikowej. W krajach obozu sooJallzmu odbywają Bię u~lłe ze­

·brania, orp.Dizowane są wystawy pośwlęeone rocznicy, opracowano specjalne programy 
kin, teatrów, audycji radiowych. Ludzie pracy wykonując zobowiązania podjęte dla 
uczczenia Wielkiego Października, przekraczają plany produkcyjne, oddają do użytku nowe 

Jak wiadomo, n.a VIII sesji 
Zgromadzenia Ogólnego po­
stanowiono jednomyślnie po­
wołał? do tycia koml-!Jję „do­
brych u.sług", w której skład 

weszli przedstawiciele Egiptu, 
Holandii l Peru. Sprawozda-obiekty przemysłowe, domy mieszkalne, szpl tale, ośrodki kultu.('y i sztuki. 

Moskwa 
Przeszło Jedna trzeciia ko­

palni kombinatu „Stalin-U­
gol" w Zagłębiu Donieckim 
wykonała przed terminem 
pl.an październikowy. Załogi 

kopalni Zagłębia Kużnieckiego 
na Syberii wydobywały w o­
statnich dni.ach października 
o 10 pociągów węgla dziennie 
wi1;cej niż we wrze§nill.I. 

10-miesięczne zadania wy­
dobycia zrealizowało przed 
terminem 15 kopalni Kizelow­
skl-ego Zagłębi.a Węglowego 

·~"i}le kopalni Uzbekistanu, 
'.Zagłębia Podmoskiewskiego i 
innych zagłębi węglowych 

ZSRR. 
Przeszło tysiąc robotników 

zakładów elektromechanicz­
nych w Moskwie zakończyło 

przypadające na nich 5-letnie 
zadal!lia produkcyjne. Zakłady 
„Ukrama" w Kramatorsku 
wyprodukowały przed termi­
nem 50 skomplikowanych ma­
szyn I agregatów do mechani­
zacji proresów pracochłonnych 
w róznych dziedzinach gospo­
darki narodowej. Metalowcy 
Moskiewsklch Zakładów 
„Sierp i Młot" Już 25 paź­

dziernika zakończyli pl.an 10-
mieS'ięczny. 

kształcąca się otrzymała nowe r--------------------------' 
bu.rsy. 800 studentów wpro­
wadziło się już do domu · aka­
demickiego w miastecZlku 
Mińskiej PolitechnikL 

Pekin 
Towa!"Lystwo Przyjaźni 

Chińsko - Radzieckiej organi­
zuje we wszystkich zakładach 
przemysłowych i instytucjach 
zebrania z referatami i odczy­
tami o XXXVII rocznicy Re­
wolucjd Październikowej, o o­
siągnięciach Związku Radziec­
kiego. Na zebraniach tych 
przemawiają członkowie dele­
gacji, które zwiedziły ZSRR. 

W pekińskim Domu Kultury 
w siedzibie Towarzystwa 
Przyjaźni Chińsko - Radziec­
kiej, w pałacu kultury, w par­
ku im. Sun Jat-sena i w wiel­
kich zakładach przemysło­

wych stolicy otwiera się wy­
. stawy, poś{..rjęcone Związkowi 
Radrieckiemu. 

Sofia 

Układy londyńskie i paryskie 
• • sq porozum1en1em 

handlarzy broni 
Dziennik „L'Human1te" opublikował artykuł czfonka Biu­

ra Politycznego Francuskiej Partii K.omuntstYcznej, Fran­
ools Bllloux, pt. „Układy londYńskie i paryskie 1ą porozu­
mieniem handlarzy broni". 

Jednym ze skutków ratyfi­
kacji układów londyńskich I 
paryskich - pisze m. 1n. Bil­
loux - byłaby utrata przez 
Francję jej roli wielkiego mo­
carstwa. Niemcy zachodnie, 
podporządkowane kontroli 
wielkiej finansjery amerykań­
skiej, zajęłyby dommującą 

pozycję w Europie i zaćmiły­
by wkrótce Francję. „.Już tzw. 
„wspólnota węgla i stali" czy­
li „plan Schumana", z;apewnia 
Niemcom zachodn~ taką do­
minującą pozycję ·w dziedzi­
nie produkcji sprz;ętu wojen­
nego. Jeśli się weźmie pod u­
wagę, że mcmopole amerykań­
skie popierały zawsze koncer­
ny niemieckie ze szkodą dla 
:Przemysłu francuskiego, to 

stanie się Jasne, te będą czy­
niły to nadal tyilko w więk­
szym j eS2Cze stopniu. 

nie komiajl „dobl'3'ch usług", 
złożone na posiedzeniu 29 ub. 
m. stwierda, że komisja nie 
osiągnęła pozytywnych rezul­
tatów oraz że Zgromadzenie 
Ogólne powinno kontynuować 
swe wysiłki w celu rozwiąi.a­
nia SiPrawy przyjęci.a nowych 
c;r;łonków do ONZ. 

Na tymże posiedzeniu dele­
gat Austr.aJ.ii, Spender, zgłosił 

wspólny projekt rezolucji Pa­
kisfanu, Australii i Syjamu, 
'zalecający, by Rada Bezpie­
czeństwa rozpatrzyła w zasa­
dzie tylko sprewę przyjęcia 

do ONZ Laosu I Kambodży. 
Dni.a 1 bm. w toku dyskus11 

n.ad sprawą przyjęci.a nowych 
członków do ONZ, wygłosil 
przemóWienie delegat polski, 
dr Katz-Suchy. Stwierdził on 
m. in.: 

Gdy Zgiromadzenie Ogólne 
na VIII sesji jednomyślnie 
postanowiło stworzyć komi~ 
sję „dobrych usług'' do spraw 
e:tlonk<>stwa w ONZ, istnia­
ły podstawy, by sądzić, że 
prace komisji zostaną uwień­
czone powodzeniem i źeobec­
na sesja będzie mogła podjąć 
konkretne uchwały dotyczą­
ce rozwiązania problemu 
przyjęcia nowych członków. 

Jednakże sprawozdanie komi­
sji „dobrych usług" w*.azuje, 
że w sprawie przyjęcia no­
wych członków 2ln.ajdujemy 
się wciąż w impasie. Dr Katz­
Suchy skrytykował :Pracę ko­
misji „dobrych usług'', stwier­
dzając, ze sprawoz;d.anie jej 
pomida istotne msadnicze 
sprawy. 

państw: Włoch, Węgier, Buł­
garil, Rumunii i Finłand·iL Ich 
szczególna pozycja wynika za­
równo z faktu, że odpowi.ada­
j14 one wymogom Karty, jak i 
ze specyficznych uprawnień, 
mających swe źródło w In· 
nych układ.ach międzyn.aro­

dowych. Niektóre państwa 

chętnie zgodziłyby !i.ę Jla 
przyjE:cie dwóch ;c wymienio­
nych państw, a mianowicie 
Finlandii i Wioch. Jasne jest, 
że stanowisko to nie wynika. z 
założenia, jakoby Finland•la 
ezy Wiochy bardziej mi!OWfł­

ły pok6! nit Węgry, Rumunia 
i Bułgaria lub miały większe 
kwalifi.kecje w zakreeie po­
dejmowania I wypełnl.e.nia. 

obowiązków wytyczonych w 
Karcie. 

Jasne jest, że opozycje wo­
bec przyjęcia Węgier, Rumunii 
i Bułgarii wynik.a z faktu, że 
mają one odmienny ustrój 
p.aiistwowy niż większość 
państw ONZ. 

Stosowanie 'PQlity'k.l. dyskry­
minacji 1 niedopuszczanie 
państw do ONZ dlatego, że 
kh ustrój nie odpow!Ada ta­
kiej czy innej grupie państw 

jest naruszeniem K.arty 
NZ. 

Delegacja polska uważa, że 
Specjalna Komisja Polityczna 
nie pow.inna zaprzestać wysił­
,lców w kierunku słusznego i 
sprawiedliwego rozwiązania 

problemu członkootwa. Obec­
ny impas w tej sprawie po­
ważnie utrudnia pracę ONZ. 

Delegacja poi.ska będzie ak­
tywnie uceestniczyła we 
wszystkich pracach, zmierza­
jących do sprawiedliwego i 
jak najrychlejszego uregulo­
wani.a sprawy przyjęcia no­
wych czł-0nków do ONZ. 

LOTNICTWO USA NARUSZA 
UKŁAD ROZEJMOWY 

AmerykaNkie samoloty wojskowe w 
ekresi• od 13 wrześnio do 23 paidzler· 
"lka br. 23 ra1y wtargnęły na ob11a• 
IY kontrolowane pneJ stronę ko­
reańsko•chitiską. Pneds;tawiciel strony 
•oreańsko·chiń1kłet zaprotestował . prze­
ciwko tym nowrm aktom narus1an1a ro-
1ejmu w Korei. 

Na konferencję - oświad­
czyła pani Nehru - z;aprasza­
my wszystkie kraje 'łzjatyc· 
kie, bez względu na ich ustrój 
społeczny. Przesiano już za­
proszenia do Japonii, Chin, 
azjatyckich republik Związku 
Radzieckiego, Cejlonu, Burmy, 
Indonezji, Koreańskiej Repu­
bliki Ludowo- Demokratycmei, 
Libanu i innych krajów. Ko­
mitet otrzyma! listy od wybit­
nych działaczy z Japonii, 
Chin, Cejlonu i Burmy. Popie­
rają oni projekt zwołania kon­
ferencji . W Japonii utworzo­
no miejscowy komitet orga­
nizacyjny, w którym reprezen­
towane są os6bistości o wszel· 
kich poglądach politycznych. 

W przededniu XXXVII ro­
cmicy Rewolucji Paźdmerni­
kowej wiele tysięcy lud?Ji ra­
dzieckich wprowadza się do 
nowych mies21kań. Nowe bloki 
mieszkalne oddano do użytku 
w osiedlach fabryki samocho­
dów, fabryki traktorów, zakła­
dów łożysk kulkowych orai: 
kombinatu włókienniczego w 
Mińsku . 11Vllodzież robotnicza 

Załogi wielu zakładów prze­
mysłowych przekroczyły pla­
ny październikowe. W kopalni 
rudy „Cziprowcy" wszyscy 
robotnicy biorą udzLał we 
współmwodnictwie dla uczcze­
nia XXXVII rocznicy Wielkie­
go Października. Plan wydo­
byci.a rudy za ubiegły miesiąc 
załoga wykonała przed termi­
nem i od 20 paździemika pra­
cowała na poczet listopadowe­
go zadania produkcyjnego. 

Miesiąc Przyjaźni 
Niem:ecko -Radzieckie i 

Obecnie około 1 250 spółek 
niemieckich stanowi wlas..ność 
lub znajduje się pod kontro­
lą koncernów zagranic2tl1ych, 
przede wszystkim amerykań­
skich, które zajmują pierwsze 
miejsce, jeśli chodzi o ilnwe­
stycje obcego kapitału w Niem­
czech adenauerowskich. Od 
1948 r. zwiększają się s-tale in­
westycje amerykańskiego kon­
cernu „General Motors" w 
zachodnio - niemieckim prze­
myśle samochodowym, po­
dobnie jak inwestycje konc&­
nu „General Electric" w nie­
mieckim przemyśle elektrn­
technicmym. Już d1.1iś około 
35 proc. akcji niemieckiego 
koncemu elektrotechnicznego 
AEG należy do „General Elec­
tric". 

Dr Katz-Suchy podkreślił, 
że początek obecnej dyskusji 1-------------
nad zagadnieniem czlonko- Proces 
stwa wykazuje pewną szcze-
gólną tendencję. Dotychczaso-

Tirana 
Przygotowania do XXXV!! 

roczn icy Wielkiej Socjalistycz­
nej Rewolucj'i Październiko­

wej :ubiegają się w Albanii z 
przygotowaniami do obchodu 
10-lecia powstania Albańskiej · 
Republiki. Ludowej. 

l listopada rozpoczął się w 
Niemieckiej Republice Demo:. 
kratycz;nej Miesiąc Przyjaźni 

Niemiecko-Radzieckiej. Na u· 
roczystości inauguracyjnej w 
Berlinie obeeni byli - pre­
zydent Niemieckiej Republiki 
Demokratycznej Wilhelm 
Pieck, członkowie rządu i 
przedstawiciele społeczeństwa. 

Podobną sytuacJ!l mamy w 
zachodnio - niemieckim prze­
myśle hutniczym, w~glowym, 
maszynowym, a przede 
wszystkim zbrojeniowym. 

Tak więc amerykańscy pro­
ducenCi broni i bankierzy są 
bezpoMednio z;ai.nteresowani 
we wskrzeszeniu militaryzmu 
niemieckiego_ 

wi mówcy pomijali zarówno 

sprawozdanie komisji „do- nrupy szp1"eao' w 
brych usług", jak i całość pro- 6 6 
blematyki członko&twa, oma-

TERROR W TEHERANIE Tl!WA 

Z Teheranu donoszą, ie iakoilczył · s1ę 
tam dalią 1 serii proc:esów pn:edwko 
oficerom i innym osobomJ oskarłonym o 
ddołalno!t antynqdowq. Ska1ano na 
jmlert 1 oficerów i 1 iniyniera. Ogó­
łem w toku ostatnich procesów wwdano 
w Ironie 38 wyroków Smiercl. 

Adenauer kompletuje Wehrmacht 

wiając jedynie rezolueję au- NRD 
stralijską. Pominięcie jednak W 
w sprawozdaniu i w dyskusji 

~RZECIWKO KOLPORTAZOWI 
AMERYKAŃSKICH „COMICSOW" 

W 1połec1ei'lstwia brytyjskim szerry 
11ę kampania pneciwko kolportaiowl a· 
merykańskich 11comics6wlf - „powieś.cl" 
obra1kowych propagujących priemoc i 
1adytm. Pneciwko „comlc1om11 wystę­
pujq pedagodzy, lekarze, duchowni, 
członkowie parlamentu I in. Oficjalny 
organ prasowy to~ciola szkockiego 
„ut. and Work" domaga 1ię u1tovro­
„90 zakazu „comicsów" w St.kocji. 

KATASTROFA SAMOLOTOWA 

Według donlesleĄ • Tehemnu, 1glnql 
• katastrofie lotniae) brat uacha I no• 
atępca tronu Ali Rexa. Udał się "" w 
ubiegłą środę samolotem te swych po• 
lliadfojcl do Tehera11u dla wilęcia ""' 
ddału w uroc1y1toiciach x oicaz:jl rocz„ 
nicr urod1ln nacha, We wtorek, 2 bm., 
ana&.Jłono jego 1włokl wśród uaqttc.6w 
JQmolofut w odległoid około 60 km od 
atoli.cy. Wraz 'l nim 'lgln'ł:R pilot i j9" 
ACH Jeden paoaiw, 

NOWI! LOTNISKA AMERYK.AŃSKll 
W GRENLANDII 

Jak podaje prasa, Stany ZJodnoaon• 
abudowaly w Grenlandii 11ereg lotnl1k 
na wieunych lodowcach. Najdalej wy· 
sunit;te na północ łotnilko :inaiduie aię 
w odlegloicl 1.000 kilometrów od Bi• 
guna Północnego. No lotreisku tym mo· 
111 lqd-e ncfwl.U•• oamololf trans· 
p--.. 

DO NRD PRZYBYtA BURMAIQSKA 
DELEGACJA HANDLOWA . 

Do demokratycznego Berlina pnybyła 
burmań.slco delegacja handlowa~ w 
okład lctórej wchod1q czołowi l!l'ledsta­
wlclele nqdu I kół !ilospodarc1ych. 

TERROR W KENII 

1 bm. ro1poaęła się w tcen1ł "owa 
wiełka akcja terrory1łyana pn:eclwko 
miejscowej ludności. W akcji tej bie­
ne udział ponad I .OOO tolnl•ny bry­
tyjlltich wojsk kolonlalnych, któny 
w'pomaganl sq pn:u cięłkie bombow~ • „ 
ZAIOJSTWO 12-IETNIEGO OłlOPCA 
DOKONANE PRZEZ tOtNIERZA USA 

W ubiegłą sobotę prnd bramq ko­
Aar amerykańskich w Karlsruhe łoi· 
11len amerykański 1aslflolll 12·łetnlego 
chłopca. Bliine sr„1egóły tego mo,.. 
derstwa nie sq tnane. 

Specja_hści hitlerowskiej „Luftwaff e" 
wracaią do Niemiec zach. 

Z wielkim entuzjazmem. wy­
konują zobowiązania podjęte 

dla uczczenia tych rocznic za­
łogi fabryk, hut i kopa1ni. Ro­
botnicy kombinatu naftowego 
w mieście Stalin zobowiązali 
się dać krajowi w 1954 r. o 
5 proc. więcej bitumu niż 
przewidyWał plan i obniżyć 

kosi>ty własne produkcji rów­
nież o 5 proc. Postanowienie 
to wykonują oni z honorem. 

Program imprez „Miesiąca" 
przewiduje organizowanie od · 
czytów I referatów o Związku 
Radzieckim, o osiagnięciacb 

ludzi radzieckich w dziedzinie 
gospodarki, kultury i nauki, 
spotkania z członkami delega­
cji radzieckiej przybyłej do 
NRD w celu wzięcia udziału 
w obchodach „Miesiąca" , wy · 
stępy zespołów artystycznych 
NRD itp. 

W zakończeniu B.illoux pi­
sze: 

Nie wolno zapominać, że 
po pierwszej wojnie świato­
wej kapitaliści amerykańscy 

finansowali odbudow1; i roz­
budowę przemysłu niemiec­
kiego, a prz;ede wszystkim 
niemieckiego przemysłu zbro­
jeniowego. Popierali oni Hitle­
ra, tak jak popierają dZJiś 

Adenauera. Pamiętamy wszys­
cy, jakie pociągnęło to za so­
bą skutki dl.a Francji 1 dla 
pokoju. 

istoty problemu nie przesłoni 
faktu, że mamy tu do czynie­
nia z dyskryminacyjną poli­
tyką, stosowaną przez USA i 
niektórych innych C'llonków 
ONZ, blokujących bez żadne­
go uzasadnienia dostęp do 
ONZ państwom, które poiia­
dają pełne prawo do · członko­

stwa w ONZ. Dotyczy - to Al­
banii, 'Mongolii, Węgier, Buł­

Agencja ADN donosi, :!:e b. konstruktor lotniczy hitlerow­
skiej Lunwaffe Heinrich Foke po wieloletnim pobycie w 
Brazylii, gdzie zamieszkiwał od czasu upadku Niemiec hi· 
tlerowskich, przybył 1 bm. do Stuttgartu. Do czasu utworze­
nia planowanego przez Adenauera nowego biura konstrukcji 
samolotów będzie on wykładał w wyiszej szkole technicznej 
w Stuttgarcie. 

Równocześnie z Fokem przy-

garii I Rumunii. 
Dr Katz - Suchy podkreśla 

następnie, że pierwszoplanowa 
jest sprawa przyjęcia pięciu 

był z Argentyny do Stuttgartu 
inny specjalista w dziedzinie 
lotmctwa - Walter Georgii. 
W końcu września przyleciał z 
Paryża do Niemie: zachodnich 
specjali~ta w dziedzinie silni­
ków o napędz•e odrzutowym 
E. Saenger, aby objąć kiero­
wnictwo ;pecjalnego instytutu 
fizykl w Stuttgarcie. Poza tym 
w mieście tym znajduje się 

również b. ko:'lstruktor hitle­
rowskiej Luftwaffe, Heinkel. 

DLACZEGO. ADENAUER WRACAŁ W POPŁOCHU z . USA 

W ten sposób rząd Adenau­
era w samym tylko Stuttgar­
cie ma 4 specjalistów lotni· 
czych, którzy mają przyczynić 
się do szybkiej odbudowy lo­
tnictwa wojskowego w Niem­
czech zachodnich. 

SPECJALNE ODDZIAŁY 
SŁUŻBY WARTOWNICZEJ 
Agencja ADN podaje, że 31 

października w Moguncji na 
~iedzeniu przedstawiciel! ~­
chodnio - niemieckich „kom­
pa1111 1o!J.x:zych' przy fran­
cuskich wojskach okupacyj­
nych podann do wiadomości, 
że obok nowego Wehrmachtu 
w sile 500 tysięcy żołnierzy 

mają być utworzone w Niem· 
czech zachodnich specjalne od­
-iziaty wartownicze podpo­
rządkowane bezpośrednio 
wojskom okupacyjnym mo­
carstw zachodnich. 

TZ ledy samolot wiozący nlem!ec­
l~ kiego kanclerza wylądował 

li na lotnisku, padał deszcz. Je­
dnak panująca wilgoć została zneu• 
tralizowana przez c~epło powitań". 
Tak pisała amerykańska agencja 
prasowa „United Press" o owacyj­
nym wprost przyjęciu, jakie zgoto­
wano Adenauerowi po jego :Przyby­
ciu na lotnisko w Waszyngtonie. 
Istotnie, bońskiemu kanclerl!lOwi nie 
szczędzono ciepłych słów, nie szczę­
dzono pochwał. Amerykański sekre­
tarz stanu, Dulles, pasował kancle­
rza bońskiego na „jed.nego z; najwy­
bitniejszych mężów stanu wszyst­
kich czasów", na męż.a stanu, bu­
dzącego podziw swą „dalekowu-ocz­
nością i odwagą". W podobnym to­
nie rozpisywała się o Adenauerze 
cała reakcyjna prasa amerykańska. 

mi zachodn!o - niemiecka agencja 
prasowa DPA, która informowała, 
że omawiano takie sprawy, jak „ro­
la Niemiec w obronie Europy za­
chodniej, układy paryskie o mkoń­
czeniu reż1mu okupaeyjnego w Re· 
publice Związkowej, uzbrojenie Re­
publiki Związkowej, środki na rzecz 
ratyfikacji zawartych układów oraz 
nowa nota Nld:tieoka w sprawie kon­
ferencji czterech". Warto zatrzymać 
się nad wynik.am! tych rozmów. 

Szczególnie wymowny komentarz 
stanowi tu wielce charakterystyczne 
doniesienie monachijskiej ,,Deutsche 
Woche". Gazeta ta ujawniła, że jed­
nym z tematów rozmów Adenauera 
w Waszyngtonie była sprawa „zwię­
kszenia ilości zachodnio - niemiec­
kich dywizji z 12 uzgodnionych w 
Londynie i Paryżu do 24". Jakże ja­
skrawe światło rzuca na zapewnie­
nia o „gwarancjach" I „kontroli" 
nad niemieckim militaryzmem ten 
szeroki gest, z jakim Waszyngton 
gotów jest podwoić dywizje zacho­
dnio - niemieckiego Wehrmathtul 

wzajemnych uprzejmości ronn6w 
waszyngtońskich znaleźli się w 
prawdziwym kłopocie z chwilą, kie­
dy przeszli do omawiania środków, 
które mają doprowadzić do ratyfi­
kacji uchwał paryskich. Przedysku­
towanie tej sprawy · było jednym z 
zasadniczych celów podró:!:y Ade­
nauera do Stanów Zjednoczwiych. 
Jedno z pi.'lm zachodnio - niemiec­
kich ujęło ten cel wizyty kanclerza 
bońskiego w Wasz~onie w dow­
cipnej ka.rykaturze, prze<btawiają• 
cej Adenauera i towarzyszącego mu 
j.ako doradca Hall9tei.na. uciekają­
cych przed groźną chmurą, jaką jest 
powszechny opór społeczeństw za­
chodnio - europejskich wobec u­
chwal paryskich. - „Jedźmy szyb­
ciej, Hallstein, do naszego powrotu 
z USA wszystko się uspokoił"·­
głosi podpis pod karykaturą . 

Kanclerz Adenauer ni. :mala.zł 
jednak w Waszyngtonie o­
ozekiwanej recepty na uspo-

ropie. 2:e utrwa:ia ona rozbicie 
Niemiec l zagraża żywotnym in­
teresom i bezpieczeństwu wszyst­
kich narodów europejskich. Dla­
tego tet zawiodły nadzieje Ade­
nauera na &kuteczność ucieczki do 
Was:z:yngtonu wobec Qurzy w Euro­
pie. Co więcej, bruza ta przybrala 
jeszcze na 9ilel Właśnie podczas wi­
zyty w Waszyngtonie dotarły do 
kanclerza mchodnio - niemieckiego 
wielce alannujące wieści, mówiące o 
poważnych rozdźwiękach nawet w 
koalicji rządowej. Wieś« te były ao 
tego rrt.opni.a alarmujące, że miano­
wany n.a „czołowego bojownika o 
spełnienie amerykańskich nadziel 
na zjednoczenie Europy" Adenauer 
niezwykle szybko pożegnał gościn­

nych gospodarzy I skracając swój 
pobyt w Waszyngtonie wyjechał do 
Bonn, aby rarować sytuację. W ten 
sposób l wyjazd t przedterminowy 
powrót nabrały si:<:zególnej wymo­
wy, 

A
larmujące donlesfenta, jakle 
dochodziły do Dullesa I Ade­
nauera, nie ograniczały się 

Tarcia w Labour Party 

Jaki był cel wizyty Adenauera w 
Waszyngtonie, w czasie której był 
on tak gorąco fetowany przez ame­
rykańskich · polityków? Otó:!: for­
malnie podróż Adenauera do Stanów 
Zjednoczonych została upowrowana 
i:aproszeniem nowojorskiego uni­
wersytetu Columbia, który gwałto­
wnie zapragną! przywdziać kancle-
1·za bońskiego w doktorską togę i bi­
!'et. Faktycznie jednak i gościowi i 
gospodarwm przyświecały zgoła od­
mienne od naukowych cele. Ml>wi o 
tym chociażby drobny z pozoru 
fakt, że w za.pędzie pochwalnych o­
krzyków prasy amerykańskiej pod 
adresem Adenauera padły również 

określenia, iż jest on „podobnie jak 
Bismarck człowiekiem z żelaza", 

„współczesnym Bismarckiem". Osoba 
Bismarcka mało miała, jak wiado­
mo, wspólnego z nauką. Stanowi o­
na natomiast dla wszystkich naro­
dów europejskich uosobienie zabor­
czości i agresywności pruskich jun­
krów, pruskich milita.rystów. 

Fakt, li Wehrmacht zachodnio­
niemiecki odegrać ma w a-
merykańskich planach w 

Europie szczególnie ważną rolę, 

znala:t! swe nowe potwierdzenie w 
roz;mowach waszyngtońskich. Mówi 
o tym szeroko dyskutowana w Wa­
szyngtonie sprawa dostaw materia­
łu wojennego dl.a Wehrmachtu, przy 
której to okazji wyszło na jaw, że 

JUZ teraz sporo amerykańskiego 

sprzętu wojskowego znajduje się na 
terenie Niemiec zachodnich. Po­
twierdzeniem prawdy, iż w myśl 
planów USA Niemcy adenauerow­
skie :uająć mają dominującą pozycję 
w Europie zachodniej, jest podpisa­
nie w Waszyngtonie „amerykańsko­
niemieekiego układu o przyjaźni, 

handlu i żegludze", który jest no­
wym krokiem na drodze wzmocnie­
nia osi Waszyngton - Bonn. Po­
twierdzeniem tej prawdy jest rów­
nież gorące przyjęc ie, jakie zgoto­
wano Adenauer<JWi, jakże żywo 

kontrastujące z obraźliwymi i cierp­
kilni słowami, którymi amerykański 
sekretarz stanu niejednokrotnie 
szcwdrze obdaa-zał brytyjskich czy 

kojenie burzy, wywołanej uchwała­
mi paryskimi w Europie zachodniej, 
w tym również w państwie boń­
skim. Jedyną receptą, jaką podali 
mu waszyngtoflscy poUtycy, stała 

łię frazeologia, obliczona na oszuka­
.nie społeczeństw zachodni.o - euro­
pejskkh. Stąd też w oficjalnych ko­
munikatach po rozmowach Adenau­
era z Eisenhowerem i Dullesem peł­
no frazesów o „wkładzie Niemiec w 
obronę Europy zachodniej". Stąd też 
w wystą.pieniach kanclerza bońskie­
go w Stanach Zjednoczonych zna­
leźć można słowa opowiadające lłię 
z;a„. pokojowym zjednoczeniem Nie­
miec. Stąd również w wystąpieniach 
swych Adenauer nie odważył si1; 
wystąpić jawnie przeciwko radziec­
kiln propozycjom w sprawie orga­
nizacji systemu bezpieczeństwa zbio­
rowego w Europie, natomiast do­
magał się odłożenia dyskusji nad ty­
mi propozycjami do czasu wejścia w 
życie uchwał podjętych w Londynie 
i Paryżu. 

bynajmniej do terenu Niemiec :t.a­
chodnich. Pow-iinym o.strzeżeniem 
i przestrogą dla zwolenników odbu­
dowy neohitlerowskiego Wehrmach­
tu, usiłujących przemyci~ wrogie 
narodom europejskim plany, były 

również przygotowania i prze'bieg 
,,Dni.a wałki :Przeciwko remilitary­
ZP.cji Niemiec zachodnich, o pokój", 
obchodzonego 31 października we 
FrancjL Potężna jedność działania w 
walce przeciwko odbudowie Wehr­
macht\!, imponująca ilość podpisów, 
zebranych pod rezolucjami protesta­
cyjnymi świadczy, że - jak pisze 
redaktor naczelny „Humanite'', An­
dre Stil - „dz1eń 31 października 
stał si ę początkiem nowego etapu 
walki przeciwko ratyfik.a·c.ii ukła­
dów londyńskich 1 paryskich". Opór 
zamanifestowany 31 października 

przez społeczeństwo francuskie był 
silniejszy - jak podkreśla Andre 
Stil - od oporu wobec niedoszłego 
układu o „europejskiej wspólnocie 
obronnej". 

w sprawie remilitaryza„.ii 
Niemiec zachodnich 

Jak podaje agencja Press Associatłon, w partii labourey­
stowskiej panują nadal poważne rozbieżności co do remilita­
ryzacji Niemiec zachodnich, 

Ujawniło się to - pisze 
a11:encja - na zamkniętym 
posiedzeniu Komisji Spraw 
Zagranicznych ugrqpowania 
parlamentarnego partii la-
bourzystowskiej w dniu I bm. 
Na posiedzeniu tym omawiano 
porozumienie li państw doty­
czące remilitaryzacji Niemiec 
zachodnich. Po dyskusji od­
było się głosowanie, 22 glosy 
padły za remilitaryzacją Nie­
miec a 12 - przeciwko. 
Pras~ podaje, że na posiedze­
niu tym postanowiono row­
nlei zwrócić się do rządu, aby 
podjął in\cjatywę przep;owa­
dzenia dalszych rokowan z 

rządem radzieckim w 'sprawie 
zJednoczema Niemiec, zf(odnie 
z warunkami wysuniętymi na 
konferencji partii labourzy­
stowskiej. 

Zwolennicy Bevana potępili 
politykę remilitaryzacji Nie­
nuec zachodnich. Crossman 
zgłosił rezolucję proponuiącą 

odroczenie ratyfikacji ukła· 

dów paryskich, dopóki nie od· 
będzie się nowa konferencja 
z rządem radzieckim, poświę­

cona problemom europejskim 
i sprawie przyszłości Niemiec. 

Jak podają dzienniki, rezo­
lucja ta została odrzucona 21 
i:łosami przeciwko 11, 

K
omentując rozmowy, jakie 
Adenauer przeprowadził w 
Waszyngtonie z Eisenhowe-

rem Dullesem, zachodnio - nie­
miecki dziennik „Dle Welt" stwier­
dzi!, że najwaznieiszym tematem 
tych rozmów jest „sprawa udziele-

• ·ni.a przez USA pomocy w odbudo­
' i.łi.e niemieckich sił zbrojnych". Nie­
co szerzej pisała o zagadnieniach ob­
jętych rozmowaffii waszyngtoński-

francuskich polityków. 
Uczestnicy zgodnych pełnych 

Opinia publiczna w Europie zda­
je sobie jednak sprawę z tegu, że 

wejście w życie tych uchwał i od­
budowa agresywnego Wehrmacl;ltu 
godzi w ideę pokojowego zjednocze­
nia Niemiec i stworzeni.a systemu 
bezpieczeństwa zbiorowego w Eu-

Taką ooo atmosferę w Europie za­
chodniej zastał po przyJeżdme z 
Waszyngtonu kanclerz Adenauer. 

w. z. 

BERLIN, 2. 11. 
W poniedziałek l bm. przed 

sądem najwyższym Niemiec· 
ki.oe) 1'1.el)ublik\ Demokratycz­
ne! rozpoczął się proces grupy 
agentów sz;piegowskiej i dy· 
wersyjnej organizacji Geble· 
na, kt6rzy działali na obsz;a­
rze NRD. 

Przed sądem stanęlł oskar· 
źeni: K. Bande.low, E. Miesor, 
V. Dalchau, G. Schroeer, H. 
Komorek, V. Laux i K. Dorn. 

Zbrodnicza działalność o• 
!lkarlonych zmierzała przede 
wszystkim do osłabienia go­
spodarki Niemieckiej Republi· 
ki Demokratycznej i do pod· 
waźenia jej demokratycmego 
ustroju, 

Oskarleni działaU również 
przeciwko krajom demokracil 
ludowej, aby przeszkodzić 
rozwojowi i umocnieniu przy­
jaznych stosunków narodu 
niemieckiego z narodami tych 
krajów. 

Przei' !Woje zbrodnicze czy• 
ny - stwierdza akt oskarże· 
nia - zdradz;ali oni interesy 
narodu niemieckiego oraz za· 
grażal! pokojowemu zjedno· 
cttniu Niemiec i pokojowi na 
cał:fl!I. świecie. Proces trwa. 

Ukazał się 
nr 10/64 
„Nowych Dróg" 

TRESO 

Artykuł wstępny. - Przed 
Il Zjaz;qem ZMP. 

Jerzy Morawski _.: Węzło­
we mgadnienfa propagandy w 
kampanii wyborczej (Io rad 
narodowych. 
Stanisław Kuziilskl - Za­

interesowanie materialne -
bodźcem rozwoju indywidual­
nej I spółdzielczej gospodarki 
cbłopekiej. 

Jerzy Kowalewskł - W 
Europie zachodnfoj zachodz!l 
zmiany. 
Mar~ Jakoblec - W7..mac­

niajrny więzy kulturalne mię­
dzy Polską Ludową a Ukrainą 
Radziecką. 

Z ŻYCIA PARTU 

Jan Cyganek - Nieustan­
ny rozwój demokracji we­
wnątrzpartyjnej - drogą do 
wzmożenia aktywności mas 
partyjnych. 
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ł listopada 1954 r. (nr 251) GŁOS ROBOTNICZY STR. I 

Jak Dzielnicowy Komitet FN Nie · Zastosujemy, 
bo nie mamy 'tkalni„. 

Z Filharmonii ŁódzkiPi 

Muzyka skandynawska 
Lódź - Widzew Połączenie koncertu utwo­

rów skandynawskich z wystę­
pem skrzypaczki fińsktej Anji 

w dziale postępu technicznego lgnatius przyczynilo się do te­
od razu rozdzielane na odpo· go, że ubiegły lconcert s11mfo· 
wtedme grupy i podgrupy. niczny pod dyrekcjq. Felicjana 
Każdy nowy wniosek pnwi· La3oty cieszył się dużvm za­
nien być skonfron towan.y ze interesowaniem sluchaczy. 
złożonymi wnioskami z innych Anja Jgnati-us wykonała 
iakładów. W sytuacji istnieją- z towarzyszeniem orki estr11 
cej obecnie pomysły podohne, Koncert skrzypcowy Sibeliusa, 
a na wet Identyczne, przyjmo- jedne{lo z najwybitniejszych 
wane są w kilku zakładach twórców nowoczesnej muzyki 
równocześnie, czy też w pew- skandynawskiej. Wzrost a.ktvw­
nym odstępie czasu i za ka±· ności kompozytorskiej Sibeliu· 
dym razem od nowa premio- sa miał miejsce na przelomie 
wane. naszego stulecia i szybko przy· 

bok.ie i przek.onujq.ce w11dob11• 
cie ładunku uczuciowego d2ie­
la, ukazanie subtelnego wdzię­
ku, jakim przepojony jest ca­
ły koncert Sibeliusa, pod.Je.re· 
ś!eni e, iż jest to utwór M 
wskroś lirvczny i melodyjny. 
Słuszność koncepcji wykonaw­
czej solistki sprawi.la, że stu• 
chacze przyjęLi zarówno dzie­
ło, jak i wysięp soli stki % 
uznaniem, dając temu wyra.i 
w powszechnym domaganiu 
się naddatków. Ca!oU psuł 
jednak akompaniament orkie­
strowy. Trudno wprawdzi• 
wymagać, aby pf'owadzący or• 
kiestrę dyrygent znał dokład­
nie muzykę fińska,, ale doklad• 
ności, precyzji, synchronizacji, 
słowem ściśle technicznej po­
prawnośei akompaniamentu 
wymagać można i trzeb11. 
Tymczasem zbyt wiele w grz• 
orkiestry było nierówno.ki, 
niezgodnośCi z solistką, za11lu· 
szania partii k.oncertujq.cej, 
abyśmy mogli być zadowo!enł 
z gry orkiestry pod dl/rekcjq 
Fe!icir;ina Lasoty. 

załatwia skargi i życzenia mieszkańców? Wystarczy przykład, któ­
regokolwiek z zakładów prze­
mysłowych w Łodzi, aby 
stwierdzić, że z roku na rok 
coraz większa liczba robotni· 
ków wnosi projekty uspraw­
nień i wynalazków, że coraz 
więcej uwagi poświęcają tym 
zagadnieniom kierownictwa 
fabryk. A jednak ten masowy 
ruch daje ciągle jeszcze zbyt 
ma.le efekty ekonomiczne, 
efekty niewspółmierne do jego 
rozmiarów, do ilości biorących 
w nim udział. Szukając przy­
czyn takiego stanu mówimy 
słusznie: kuleje rozpowszech­
nianie pomysłów nowatorskich 
(patrz „Głos Robotniczy" nr 
244, z dnia 14. X. 54 r.). Aie 
c:i.y tylko rozpowszechnianie? 
Czy można ograniczyć tę spra­
wę do niedociągnięć organiza­
cyjnych? 

ny, jaki park maszynowy po­
siadaj ą te czy inne zakłady". 

Jest to chyba twierdzenie 
„na wyrost". Przekonaliśmy 
się bowiem, że tak w Zakła­
dach I Maia, jak w kilku in­
nych dużych fabrykach, podle­
gających CZPB - Północ, in- . 
żynierow i e i technicy bardzo 
niew iele wiedzieli o typach 
maszyn u „wspó!branżowców" 
I poważnie się biedzili nad roz­
szyfrowaniem usprawnień po­
dawa)'lych w comies i ęcznym 

biuletynie Centralnego Zarzą­
du. Biuletyn nie podaie bo­
wiem, na jakim typie maszyn 
zastosowano dane usprawnie­
nie i w którym roku maszyna 
ta była w yprodukowana. A 
przecież wiadomo, że w Łodzi 
co fabryka włókiennicza, to 
inny typ maszyn, 

U przewod1I1!ozą.cego Dz;iel­
inioowego Korrilietu Frontu 
Na.rodowego 1E2y na stole gru­
ba teczka z naipisem: „Prośby 
i życzenia wyborców dzielni<:y 
Widzew". W7JoodziU 01I1a od 
razu moje mintereoowande. 

- Tak - mówi ob. Krako­
wiak - m~S7Jkańcy . nanej 
dz:ielnky żywo korespondują 
l: Komiteotem - komunikują 
111am o swych potrzebach l ży­
czeniach. 

Po chwili przeglądaliśmy ra· 
'Zem z ob . Krakowiaikiem .za­
wa•rtość teczki. Znajdowały 

się w niej kairtki różnego ko­
loru i formatu: maJe, wydarte 
:.i: k ieszonkowych notE>sów i 
nieco większe ze i:wykłych ze­
szytów. 

Wzląlem do ręl1:<i jedną z 
kar.tek. Autorem liis·tu był Ka­
l'Jimierz Prrzyc:hod:ko ze Sto­
ków. - „U nas, na Stokach, 
eamieszkałych w w.iększ()ści 
przez robotników, nie ma do­
tychc'M!s ośrodika zdrowi.a. 
Dzielnica Wklzew w okresie 
10-leoia wla.dzy ludmvej zmie­
niła się nie do pa.z.na.ni.a. Po­
wstało wiele nowych zakła­
dów, tak ich, jak Fabryka Ma­
szyn Włókienniczych, wiele 
magazynów, jak np. Cenbrali 
Handlowej Mate11iałów Bu1o­
wlanych, Woj. Przed11. Hurtu 

· Spożywczego ~tp. Wybudowa­
no liczne oloki mieszlrałne. 
Brak n.am jednak o.środka 
zdrowia. Wierzę, że Dzielnico­
wy Komitet Frontu Narodo­
wego pomoże w pr.zyspiesze­
n iu otwarel.a ośrodka„." 

A oto lrule Usty. 

Ob. Niedzielski z Sika wy 

mpybuje, dlaczego od killcu dowi.adujemy się u pruwod­
miesięcy mieszk.ańcy odcinka niczącego Prezyd.ium. 
ulicy Wojska Poł!;k.iego pc>-
zbawienl są oświetlenia elek- Tow. Jakub Bol'kow&ki wy­
trycznego. Ob. Wa5~lewsltl z jaśnia, że ośrodek zdrowia na 
ul. Radzieckiej prosi Komitet, Stokach oddany zostanie do 
aby zwrócił uwa.gę n.a ko- użytku miesZkańców już w 
nieczność nawiez;ieni:a ulaką drugiej połowie listopada bie­
ul•icy Giewont na Sikawie, żąoego roku. - Otrzymali­
gdyż w okresie jesienno-:uimo- śmy na llakup sameg<> tylko 
wym trudno jest tamtędy ur.ządzenia ośrodka 600 tys. zł. 
przejść. Inny mies!lkan.iec Wi- W nowororganiwwanyrn o­
dzewa, ob. Edwa.rd Kaprański środku zdrowi:a czynne będą 
pisze, że największą bolączką poradnie dJla dzieci d kobiet 
mle&z:kańców ulic Lodowej, rentgen, gabilllet dentystyczmy'. 
Węgierskiej, Lewantynow- chirur.giczny ~ fizykMerapia. 
skiej, Dziewia.rskiej, pracują- Gdy chodzi o 'li.y 5f>an ulic -
cych w Zakt.a<iach 1 Maja, wyjaśnia da.Jej tow. Bol'kuw­
ŁZWS, ŁFMW jest brak ski to w zl.ikwi<iowanru tego 

zaniedbania przyszli nam z 
przejścia przez tor kolejowy pomocą chłopi z Oko~icznych 

przy :z;biegu ulic Wiejskiej i wsi, którzy zobowiązali się 

Sobolowej . Gdyby przejście przywieźć żużetl. Obecni• po­
t.akie było, miewkań<:y tych nad 80 !umma.nek wozi na te 

ulice szlakę. 

W najb1ilhszym QZJasie miesz­
kańcy ul. Rad11ieck•iej otr.zy­
mają oświetlenie elekJtryczne, 
a dla mlod·zie:ty oddamy na 

* * * 
Mówiąc o biuletynie trzeba 

stwierdzić, że może on być 
Przeglądając w WZPB 1 bardzo pożyteczny. Jak do­

Maja spis wniosków racjona· tychcias jest on jedynym 
lizatorskich nie zrealizowa- środkiem rozpowszechniania 
nych, natrafiamy tam w ru- osiągnięć racjonalizatorskich 
bryce „przyczyny" na powt a• poszczególnych zakładów (na­
uające się kilkakrotnie takie rady personelu inżynieryjno -
zdanie: „Wykonany, lecz nie technicznego odbywają się 
zda! egzaminu". Co to znaczy? zbyt rzadko, obejmują nie­
Naczelny inżynier zakładów, wieLlti aktyw, nie mogą więc 
tow. Wyrzykowski, tłumaczy, odgrywać poważniei'szei· roli). 

ułic mieUby do domu o 5 km 
bllżej, Ob. Olszewski <pisze, że 
p rzy ul. Szczytowej nr 1 a 
miał być pl'zeprowadzony re­
mont. Przywie21iono już nawet 
cement, wapno i prasek. Po 
kilku jedrulk dntach cement 
wywieziono, ośwdadczając 

zdzirwionym lokatorom, iż re­
mont p rzewidziany jest do­

Stokach tor saneczkowy i nar- ż I k t I e wn ose rozpa rzony przy. Biuletyn nadsyłany jest do 

piero w 1955 roku. 

ciankL Było również wiele 
uwag mies:zikańców na temat 
briaku kma. Do chwili odda-
nia (za 4 miesiąee) nowobu· 
dującego si~ k!rul prrzy zbiegu 

jęty przez komisję jest nastę· fabryk regularnie I zawiera 
pnie stosowany tytułem próby przegląd wszystkich uspraw­
na Jednej maszynie, której ob· nień dokonanych w okresie 
sługa wydaje opinlę o uspra• jednego miesiąca. Ale c:z.y 
wnieniu I opin ia ta iest wła- spełnia on dobrze swą rolę? 
ściwle decydująca. Zdarza się 

ulic Kazimierza i Nici.lmlia- jednak, iż pomimo pozytywnej Wielu członków klubów 1"11• 
oceny nie> '.óre wnioski po za- cjonalizatorskich odpowiada na 

nej, pootaIWWiliśmy wyświe- t yta stosowaniu ich na wlękl';zej o P nie, że, niestety, nie. 
1l1ać f.i.lmy w świetlicy Za:kła- ilo~ci maszyn okazują się nie- Przede wszystkim jak Już 
dów im. H. Sawiokiej. W so- przydatne. wspomnieliśmy wyżej, opisy 
botę wyświetlono już pierw- Ale są Jeszcze Inne powody, usprawnień są zbyt ogólnik"" 
szy mm pt. „Płomienne ser- dla których wniosek przyjęty we 1 trudno się na ich podsta· 

nie zostaje rozpoWl!zechniony. wie zorientować, czy dany po­
mysł jest do zastosowania w 

W pierwszym rzędzie trzeba Innym zakładz1·e, czy tez· nie. 

Usprawnienie metody kon- niós! kompozy_torowi za,intere­
troli napływających wnirn>ków sowanie i uzn:mie na calym 
jest konieczne nie tylko ?,e świecie. Ws211stkie utwory Si· 
względu na to, że niekiedy ta- be!iusa, choć nawiązujq do 
ki sam pomysl rncjonalizator• wzorów i tradycji europejskiej 
ski premiuje się kilka razy w mu?yki romantycznej, odzna­
różnych zakładach, lecz prze- czajq się swoistym, odrębnym 
de wszystkim ze względu na narodowym charakte·rem i kLi­
potrzebę ulepszania form roz· matem, który kilkadziesiq.t lat 
powszechniania uspraWlllień . temu był rewelacją dla s!u· 
Konieczne jest rozróżnienie cha.czy. Do utworów powsta­
ważności wniosków, Ich zasl~ tych w o/(resie najżywszej 
gu I zastosowania,. aby _można twórczości kompozytor a nale­
bylo nun1. jak nalezy zamtere- ży koncert skrzypcow11. Znaj· 
sować rózne zakłady . Bo jak dujemy w tym ooiele i kon­
do~ychc~s z tym w_laśn~e jest tynuację wypróbowanych, 
naigor1.eJ. Przesl'.lame. b1uletv-1 szlachetnych wzorów z daw­
nu fabry\>;:om l zadanie o<lpo· niejszych okresów twórczych 
wiedz.I sprowadza się często i znakomite • ogarnięcie przez 
do mechanicznej formalnoścl. kompozytora m:iżliwoki este· 
Na przykład WZPB 1 Ma- tycznych. czy zalet tech.nicz­
ja mające tylko Jeden oddLlał nych instrumentu koncertujq­
- przędzalnię, odpowiadając cego, dostf'zegamy wreszcie, 
na biuletyn muszą każdorazo· jak. twórca w oparciu o tradv· 

cję przepoił :łWQje dzie!o ory· 
wo pozycja po pozycjl pisać: gina.lną treścią uczuciową. Wy· 
„Nie zastoeujemy, bo nie ma- konanie partii solowej przez 
m:r tkalni", „Nie skorzystamy Anję lgnatius było dla nas <> 
z powodu braku l)ralni" itd. tyle wzorowe, że ukazało, jak 

ro.zumiejq. i intcrpretu;Cł dzie· 
W ten sposób biuletyn zamiast ło artyści w rodzinnym kraju 
być interesującym, oczekiwa- kompozyt01'a. Solistka okaza!a 
nym przeglądem osiągnięć, i się znak.omitą skrzypaczką o 
którego rzeczywiście się ko- ogromnych możliwościach te· 
rzysta, staje się jeszcze Je- ch.nicznych, dysponującq pięk-

. nym i subtelnym brzmieniem 
dnym, zbędnym „pap1erklPm instrumentu. Ale na czoło 

do wypełnienia", B. D, , wyk.onania wys1Lwało się g!ę-

Pozostałymi utworami pro­
gramu byey: Rapsodia szwe­
dzka Lindberga, Sibeliusa -
Poemat symfoniczny „Ła• 
będź z Tuonela" i na zakoń• 
czenie dwa Tańce norwe·ski• 
Griega, Przy wykon11waniu 
tych utworów zda„rzały rię nie· 
poradności techr.iczne, nier6w· 
ności, a niektóre tempa i r11t­
my wzbudzały zastrzeżenia, 
sprawiały wrażenie, źe są zbyt 
wolne. W Poemacie symfoni• 
cwym Sibeliusa 11.a ca!ość Wl/'" 
konania wplynęly ujemnie nie­
zbyt precyzyjne i wyrównane 
brzmienia grupy instrumen­
tów smyczkowych orkiestry„ 
W sumie więc szkoda, że cie­
kawy, jednorodny i logicznie 
skonstruowany program k0'11• 
certu nie został opracowan11 
staran.n.iej. 

KR2YSZTOF ANTONI 
MAZUR 

Jak rea.guje Dzi'elnicowy 
Kc-nUet Frontu Na•rodowego 
na skargi i życzenia miesz­
kańców Widzewa? Wsr,:ys-tkie 
te sprawy zostaly przekazane 
Prezydium DRN i omówione 
z je j przewodniczącym, tow. 
Jakubem Borkowskim. Szereg 
bOilączek da się w krótkim 
coosie usunąć. O ~zególach 

- Zmieniła się i zmienia na· t · 1~ I · l J e u wyrruen " strue ącą eszcz Na przykład w biuletynie z IO 
nieehęć pewnel części załogi, września czytamy: „Racjona- .----------------------------------------aza robotlilicza dzielnica -

mówi tow. Borkowski. - Od­
daliśmy do u~ytku mieszkań-

części per11onelu technicznego lizator Rutkowski z ZPB Im. T 1 • • ZSRR 
do jakichkolwiek zmian I ule· Armii Ludowej _ racjonalne e eWlZ)Q W 
pszeń, o Ile efekty tych zmian obniżenie wskaźników zużych1 
nie są natychmiastowe. Tak 
więc często pomysł bardzo do- oleju". I nic więcej . Albo: pra-

Wiatr - złodziei 

ców Park Kultury wrarz z ba­
senem. Przewiduje się budowę 
Da.mu Kultury na Stokach. 
Postaramy się jak najlepiej 
zaspokoić potrzeby ludlllości 

naszej dzielnicy. W r. 1954 
przemaczy1iśmy na k.apiJtalne 
remonty budynków 1 800 tys. 
zł. W roku 1955 kWQta ta 

bry, usprawniający proces ce>wn.ik tych samych zakładów 
produkcji, mogący dać duże Rudka - „skasowanie dźwia:i­
korzyścl ekonomiczne, zostaje ni podnoszącej drążki I prowa­
zaniedbany na skutek tego, że dnice nici i oparcie drążków 
kierownictwo zakładów nie na bolcu z kółkiem k ręconym 
potrafi przełamać konserwa- do dźwigni lawy". - Kto wie, 
tywnych nastroiów niektórych na jakiej maszynie ma zasto­
majstrów. techników 1 lnży· sowanie powyższe usprawnie­
nlerów. Stąd wnl05ek, te nte nie? W każdym razie ani n11-
może być mowy 0 właściwym czelny inżynier, ani przewodnl­
rozwo1·u postępu terhniczne"O cząc:v klubu racjonalizacji w B iały puch jest taki !]atrętny, 

że jak usadowi się na cz,apce, 
kapeluszu czy płaszczu, trudno 
go odczepić. Sądzisz pewnJe, 
Czytelniku, że to „babie lafa"? 
Nie. 
Są to strzępki bawełny, któ· 

re wytlobywają się z otworu 
drewnianej wieży, znajdującej 

si ę na budynku przędzalni 

ZPB im. Rewolucji 1905 r, 

wzrośnie do 3 600 tys. zł. 

- Oczywiście nie wszystkie „ WZPB l Ma1' t i bez odpowiedn ie!. systematv· a o ym n e 
cznej: acy polityczno-uśwlada- w iedzieli. A chyba nie można 
mielącej z załogą, te w parze Ich posądz ić o brak facho­
z każdym nowym wnio~kiem woścL 

sluszne życ:renia mieszkańców 
mogą być już teraz 11aspoko­
jone. Wymagają ooe często 

dużych nakładów. Będrziemy 

je jednak rozpatrywać i w 
mi.arę moilliwości pozytywnie 

zal.a twiBć. Dużo też zależy od 
pomocy samej ludności, od jej 
społecznej ini<:jatywy. Sądzę, 

usprawnia jącym musi I ść pro- Jeszcze- jednym błędem blu-
paganda wizualna I słowna. letynu 1est Poxlawanie uspraw· 

1 Lecą z drzew liście, a wraz 
1 nimi spada na przechodniów 
coś białego, lekkieg<i. jak puch. 

Dlaczego kierownictwo za- że na pomoc tę Dzielnicowa 
kładów nie zabezpieczyło miejs- Rada Narodowa mod:e liczyć. 

ca, z którego ulatnia się -Cenny _ kończy tow. BorkowskL 
surowiec? I 

W. BORSIAK. Z. KONOPSKI 

Tow. Inż. Burnze w swym nień bez JaKieg()kolwiek usze· 
artykule z dnia 14. X. br. pl· regowania ich według działów. 
sze między Innymi o metodzie a więc tkalni, C>rzędzalnl, wy. 
strn;owanej przez Centralnv kończalm itd. Nie pc•w1nno się 
Zarząd Przemysłu Bawełnla- również podawać Jednego t te· 
nego - Północ, o naradach i;io samego pomysłu - bez wy­
branżowych personelu tnży- raźne.d potrzeby - po kilka 
nieryjno-technicznego, ~twier· razy, a tak też się zdarza. 
dzając, że d7.ięki tym naradom Napływające do CZPB -
personel inżynieryjno-techn!- Północ wnioski I pomysły ra• 

. czny „jei<t dnbt7.e znrient0w11- cjnnalizatnrskie powinny bYć 

NA ZDJĘCIU: 'w Moskiewskim Ośrodku Telewizyjnym. Fragment baletu „Jezioro Łabę• 
dzie" w wykonaniu artystek baletu Akademi.ckiego Teatru Wielkiego ZSRR. 

K irdy w Lndzi rzadzila burżuazin 

Jak zaprzedano Elektrownię Łódzką 
Ullmanowi, Skulskiemu i spółce 

f 1 kwief.l1ia 1923 r. w „Monitorze 
Polskim" ukazał<> się ogłoszenie 

Polskiego Urzędu Likwidacyjnego, za­
wiadamiające, że 19 kwietnia tegoż ro­
ku odbędzie się w Paryżu, w gmachu 
Komisit Odsxkodowań (rue de Pres­
bÓurg) licytacja akcji „Petersburskiego 
Towa rzystwa Elek>trycznego 1886 r.". 

Male, skromne ogłoszenie.„ A przy­
czY.nilo się ono do straty przez Polskę 
wielkiej Elektrowni Łódzkiej, której 
wartość wynosiła wówczas 20 mln. 
franków szwajcarskich, i do wypchania 
kieszeni grupie ke>mbinatoró\v, rekru­
tujących się z tzw. „najwYższej sfery"„ 

Oto kartka 'Z historii zdrady i za­
przaństwa polskiej burŻUa.zji, oto po­
czątek pouczającej historii! o Elektrow­
ni Łódzkiej , rodzimych dygnitarzach 
i „farbowanych szwajcarach", 

* • * 
W niewielkim „bistro" przy rue de 

Presbourg w Paryzu siedzi dwóch 
eleganckich panów Ullman i Arndt. 
Na twarzach ich maluje się niepokój 
i zdenerwowanie. 

11 kwietnia ukazało się ogłoszenie. 
19 kwietnia jest licytacja. Czy w ciągu 
tych 8 dni zrozumie ktoś w Polsce, 
jakie niebe2'JJ)ieczeństwo grozi l!:lek­
trown.i Łódzkiej? Czy w ciągu tych 
8 dni przyjedzie ktoś z Polski do Pa-

' ryża , zainteresowany tym ogło5":e-
n iem? ... 

Bo jakit związek ma Elektrownia ' 
Łódzka z owym „Petersburskim To­
warzystwem Elektrycznym 1886 r.", 
którego akcje ulegną licytacji 19 kwiet­
nia 1923 roku? Jakże brać poważnie 
]!cytację jakiegoś petersburskiego to­
warzystwa. skoro wiadomo, ie nie tyl­
ko w Petersburgu, ale w całej Rosji 
rządzi już lud pracujący , który odrzu­
ca roszczema kapitalistów? Te akcje 
nie są chyba wa rte nawet papieru, na 
którym je wydrukowano. 

Ullman I Arndt, dwaj skromni ak­
cjonariusze .. Petersburskiego Towarzy­
Jtwa", najlepiej wiedzą. co stracili 

przez Rewolucję Patdziernlkaw-. Stra­
cili należącą do Towa.rzystwa elektrow• 
nię w Petersburgu, strecili elektrownię 
w Moskwie . . Pozostała tylko ta jedna, 
w Polsce, w Lodzi„. Ale i ona, na mocy 
Traktatu Wersalskiego, wymknęła się 
lm z rąk I stała się własnością PolskL 
Rząd polski wprowadzi! już nawet 
przymusowy zarząd państwowy nad 
Łódzką Elektrownią. Traktat Wersalski 
w art. 260 głosi przecież , te w wyniku 
wojny światowej Niemcy obowiązane 
są przeltazać Komisji Odszikodowań 
wszystkie swoje prawa I udziały swo­
ich obywateli, które posiadają we 
wszelkiego rodzaju przedsiębiorstwach 
użyteczności publicznej I wszelkich 
koncesjach, Istniejących w państwach 
sprzymierzonych, a więc i w Pnl.9ce. 

A Elektrowni.a Łód~ka, to przedsię­
biorstwo użyteczności public7lIJej. A 
„Peter&bursk ie Towarzystwo", które 
jest jego właścicielem. mimo nazwY 
„petersburskie" należy do N,iemców, 
więkswść jego akcj·I zdeponowana 
jest w „Deutsche Bank" w Berlinie. 
Więc na mocy Traktatu Wersalskiego 
niemieccy wła ściciele Elektrowni ł,ódz­
kiej, ?ar.owie Ullman I Arndt, tracą do 
niej prawa. Elektrownia jest własno­
ścią Polski jako ods~kodowanie wo­
jenne. 

Ullman I Arnd~ zagryzają wargi. 
Czyżby i tę żyłę złota mieli na zawsze 
utracić? Nie! Oni, Ullman i Arndt, 
jeszcze pokażą. co potrafią. Nie dadzą 
S(}bie odebrać ElektrownL Wszak w 
Polsce rządzi burżuazja. A z burżuazją 
moi.na się dogadać, kupić ją, podziielić 
się z nią zyskamL Nie, nie oddadzą 
Elektrowni. Rozpoczęli już swą wielką 
grę. Rzucili już w tej grze pierwszą 

oszukańczą kartę - do licytacji w Ko­
misji Odszkodowań przedstawili tylko 
c~ęść akcji ze swego portfelu. (Zamla&t 
I OO tysięcy akcji oddali tylko 23 ty­
siące). J eśll na licytacji nie zjawi się 
nikt z Polski, jeśli nikt nie zekwesti<J­
nuje oszustwa. wówczas i te 23 tysiące 
akcji kupią podstawieni przez U!lmana 
ludzie, większość akcji uiowu będzie 

w rękacb Ullmana I Arndta. A wtedy? 
Wtedy." . 

* • * W tedy Ullman i Arndt rzucą drugą 
oszukańczą kartę: - My Jeste­

śmy nie Niemcy, tylko Szwajcarzy. 
A więc nas nie obowiązuje Traktat 
Wersalski. Szwajcaria nie płaci od­
szkodowań wojennych. Oddajcie nam 
Elekti:ownię Łódzką. 

Czy to tak trudno wyrobić sobie 
paszport szwajcarski, jeśli się tu ! ów­
dzie sypnie zlotem? Gra warta świecz­
ki, czyż nie tak? Idzie o elektrownię 
wartości 20 milionów. 

W gmachu Komisji Odszkodowań 
przy rue de Presbourg licytator wy­
wołuje ochrypłym głosem: 

Licytujemy a keje „Petersbur­
skiego Towarzyst111a Elektrycznego 
1886 r" 17 030 akcji zwyczajnych 
I 5 806 akcji uprzywilejowanych. Cena 
wywoławcza„. 

Nikt z Polski nie przyjechał. Raz, 
drugi, trzeci, stuka w z.ieione sukno 
stołu młoteczek licytatora. Kilku umó· 
wionych przez Ullmana panów uśmie­
chając się lekko płaci w kasie za ku­
pione akcje Wynagrodzony kilkoma 
sous goniec b iegnie z wiadomością do 
n iewielkiego „bistro". Ullman i Arndt 
podnoszą się od stolika i twardo patrzą 
sobie w oczy. 

- A teraz - do Polski! Do Polski! 
* i: * 

Mąż opatrznościow:v", Józef Pił-
" suds ki z właściwą sługusom 

imperializmu pogardą w stosunku do 
człowieka, do własnego naro<ltt, głosił: 
„Polska jest bardzo uboga i na ekspe­
rymenty zabraknie jej sił moralnych 
oraz odwagi, gdyż weszła do nowego 
życia ze społeczeństwem przyzwy­
czajonym do głębokiego upokorzenia 
\ tchórzostwa myśli" . Innymi słowy: 
Polska wyszła ze i50-letniej niewoli, 
długo rządzili nią obcy , przyzwyczaili 
się Polacy do głębokiego upokorzenia, 
do służalstwa , do tchórzostwa. I zu­
pełnie nie umleją się rządzić . Nie po­
t rafią k~rować samodzielnie nawet 
taką Elektrownią Łódzką. 

A więc Polsce potrzebny jest do 
rządzeni.a mąż opatrznościowy - Jó­
zef Piłsudski, a Elektrowni Łódz­
kiej - kilku kapitalistów I dygni· 
tarzy rządowych. Np. p. Skulski -
b. premier rządu polskiego, zwany po· 
spalicie „pigularzem", p. T()j!ocmo -
b. minister Poczt i Telegrafów, Inż. Suł­
kowski - b. prezes Rady Miejskiej 
m. Łodzi, i!Ilż. Gerlicz, senator - dy­
rektor podmiejSiklch tramwajów w Lo­
dzi. 

Cl panowie zorganl2l0wall polskie 
„patriotyczne" · towarzystwo pn. „Siła 
I światło" i ofiarowali Radzie Miejskiej 
Łodzi swoje ,„talenty" dla zarządzania 
i eksploatowania Elektrowni t.ódzkiej 
- ozyli do wyciągania z niej krocio· 
wych zysków. 

- Co tam Ullman I Arndt - krzy­
czeli głośno panowie z towanystwa 
„Siła i światło" na zebraniach rady 
miasta Lodzi. - Ci Niemcy „przefar­
bowani" na Szwajcarów nie mają do 
Elektrowni żadnych praw. Nam oddaj· 
cie do eksploatowania Elektrownię. 
My, polskie towarzystwo, będziemy ją 
ekspl,oatować „pa·triotyczn.ie"„. 

I tak przed Ullmanem I ·Arndtem 
wyrósł niesoodziewan!e zupełnie nowy 
konkurent do smacznego kąska, wyro­
sło towarzystwo „Siła i światło". Prze­
szkody zresztą zaczęły rosnąć coraz 
więk sze. W konkurencyjnej walce z 
Ullmanem i Arndtem panowie z „Siły 
i światła" rzucili nowy, silny atut. 

Oto Mini5'terstwo Robót Publicznych 
w porozumieniu z ministrem Handlu i 
Przemy słu , pismem nr 18323. nn sku­
tek opinii Generalnej Prokuratury z 
dnia 20. XII. 1922 r. za nr 19 630-5570-22 
zakomunikowało: 

„Towarzystwo Elektrycznego Oświe­
tlenia 1886 r.", będące dawniej właści­
cielem Elektrowni, utraciło możność 
dzia łań prawnych... W związku z P<'­
wyższym brak jest osób, które mogły­
by prawnie reprezentować Towarzy. 
stwo i w szczególn ośc i p. p. Arndt i Ull­
man me mogą być uw;iżani za praw­
nych właśc icieli Elektrowni". 

Ullman i Arndt są 'w rozpaczy. Od· 
d1ill s i ę od mch wizja kolosalnych do- · 
~hodów z Elektrowni. ich konkurenci: 
Skulski i Tołłoczko, zaczynają · zwycię-

iać. 
• * • 

Jak zwykle, jak co dzień, przed łódz· 
kim Grand Hotelem klaskają na 

asfalc ie Piotrkowskiej kopyta doroż· 
k irskich kon i, ja dą wysokie, skrzyn ia­
ste wozy z manufa kturą, szeleszczą ko­
la fabrykanckich limuzyn i pod czar· 
ne, zadymione niebo Lodm podnosi się 
zwykły. hałaśliwy gwa.r ulicy. Ale w 
Grand Hotelu jest cicho. Grube mllil'y 

chronią przed hałasem jego miesz.kań­
ców - przyjezdnych kupców, ubrylan­
towane kokoty, szulerów w eleganckich 
garniturach, aferzystów, maklerów Itp. 
Miękki chodnik tłumi i pochlania kroki 
czterech panów, wchodzących do jed­
nego z luksusowych apartamentów. 
Czterej panowie idą obok siebie w<>­
kojnie, grzecznie us.tępują sobie miej-
ca w drzwiach - a przecież wszyscy 

czterej darzą się wielką, serdeczną nie;-
• nawiścią, która kipi w nich jak wrzą· 

tek. 
Wreszcie zajęli miejsca w wygodnych 

fotelach i prawiąc sobie uprzejmości 
rozpoczęli na pozór zwykłą towarzy­
ską rozmowę. Ci czterej panowie - to 
Ullman i Arndt, dwaj „farbowani 
Szwajcarzy" oraz Skulski I Tolloczko, 
przedstawiciele konkurencyjnego towa­
rzystwa „Siła i światło". 

W jakim celu spotkali się w Grand 
Hotelu? 

Długo, długo przemawiają do siebie 
półgłosem.„ Sucho, krótko, aJe dobitnie 
mówią Ullmari i Arndt. przytaczając 
jakieś cyfry, dyskretnie wskamjąc na 
wypchane akcjami portfele. Mocno 
dzi,alają n;i Skulskiego te „argumenty". 
Coraz częściej k iwa potakująco głową, 
uśmiecha si ę szeroko, to znów prze­
krzywia chytrze głowę i targuje się, 
zawzięcie się targuje„. 

Idzie zażarta walka o wielką stawkę. 
Ullm.an i Arndt mają pieniądze i akcje, 
Skulski i Tolłoczko, obydwaj dygnita­
rze rządu polskiego, mają cenne jak 
pieniądze wpływy w państwie. 'Jedna 
para warta drugiej. 

Elektrownia Ł6d2lka, to duty, tłusty 
kąsek. Starczy go nie tylko dla cllte­
rech zachłannych gardzieli. Więc po co 
walczyć ze sobą, po cóż gryźć się ze so­
bą? Czy nie lepiej połączyć swoje pie­
niądze I wplywy I wspólnie, w czwórk~ 
zawładnąć Elektrownią? 

Czy nie lepiej założyć jedno wspólne 
towarzystwo? Na przykład pod nazwą 
„Łódzkie Towarzystwo Elektryc:z.ne 
Spółka Akcyjna"? Pan Skulski otrzy­
ma prezesurę tego Towarzystwa i wy­
nikające z tego tytułu de>chody finan­
sowe. A pan Tolłoczko„. no, może zo­
stać: lednvm z dyrektorów Elektrownl 

z odpowiedn io wysokim uposażeniem. 
A Ullman i Arndt „zajmą się" resztą. · 

- Zgoda?„. 
• " * 

Silna, mocna jest spółka: Arndt 
i Ullman, Skulski I Tołloczko. Nie• 

ocenione są wpływy pana Skulskiego 
Jak za dotknięck-m różdżki czarodziej­
skiej rząd PQ!b:.1 zmienia swój stosunek 
do sprewy Elektrowni Łódzkiej. 

U władzy w Polsce jest właśnie rząd 
Chjeoo-Pi:asta. B. premier Skulski 

związany je.rt z klubem Piasta. Nie tałi: 
trudno b. premierowi więc porozumiel: 
się ze swoim kolegą, Kucharskim, mi­
nistrem Przemysłu i Handlu, w sprawie . 
Elektrowni. Tyle wspólnych znajomych, 
tyle wyświadczonych sobie większych 
I mniejszych „grzecwości", To zobo• 
wiązuje, prawda? 

Jakim Językiem rounaw!al! ze sobą. 
pan minister Kucharnki i panowie 
Skulski i Tołłoczko? Z~ewne po pol­
sku. Jakich argumentów używali w tej 
rozmowie? Zapewne szwajcarakich„. 
Szwajcarskich franków„ W każdym 
bądź raaie.„ 

Milllisterstwo Spraw Wewnętl'7Jllych, 
powołując się na Ministerstwo Prze.­
mysłu i Handlu (czyli na pana Ku­
charskiego), uznaje Ullmana i Arndta 
prawnymi wlaścicielami Elektrowni 
Łódzkiej 1 oddaje im prowadzenie 
Elektrowni na zasadz·ie dawnej kon• 
cesji„. 
Rząd polski, który w lutym 1923 roku 

twierdzi!, że p. p. Ull;nan I Arndt nie 
mogą być uważani za prawnych wła­
ścicieli Elektrowni - w sierpniu tegot 
roku ni stąd ni zowąd, a ściślej -
dzięki „działalności" b. premiera Skul­
skiego - nagle zmieni.a swoją decyzję. 
A nawet posuwa s ię dalej. Zwraca się 
do magistra tu m. Łodzi z zawiadomie­
niem, że „uważ.a za właściwe mieść 
przymusowy zarząd państwowy n.ad 
Elektrownią". 

Artykul 260 Traktatu Wersalskiego 
- ni>O nie znaczy. Wniosek Generalnej 
Prokuratury - także nic nie znaczy„ 
W Polsce burżuazyjnej kmpitaliści są 
wszechmocni, mogą :mp•lenlać decyzje 
rządu. Dla s.pólki: Ullman, Arndt, Skul­
ski i Tolloczko otwa:rta jest nareszcie 
droga do Elektrowni Łódzkiej, 

Ale to dl.a nich mało. Jeszcze zbyt 
mało. 

J mowu apa·rtament w Grand Hote• 
lu. W poufnej rozmowie pochyla­

Ją się ku sobie dwie głowy, Niewyraf­
nie szemrzą słowa i tylko czasem, gdy 
któryś z rozmawiających chce ściśle 
sprecyzować swą myśl, ktoś podsłu­
chujący pod drzwiami mógłby usły• 
szeć niektóre słowa I zdania, 

- Ależ panie WojewódzkL •Pan Jako 
Jeden z ojców miasta Łodri.- Pa.n jako 
wi>Ceprzewodniczący Rady Miejskiej 
miasta t,oozi powinien zrozumieć„. To 
będllie z korzyścią dla pana, Umiemy 
być wdzięczni„. 

- No tak„. panie Skulski, ale._ 
- „.O cóż panu chodzi? Czego si~ 

pan obawia? Według umowy, taką mie-

(Ci<łl1 dalszy na str, 4ł 
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Zwyclęttwo UnLt nad 
Dynamowcami je11t tematem 
dnia. Odbiło S>ię ono szerokim 
echem poza granicami kraju. 
W ciągu wczorajszego dnia 
nadeszło do Chorzowa wiele 
telegramów gratulacyjnych ze 
Związ.ku Radzieckiego. Także 
:s kraju spoMowcy licznych o­
środków przesł.all depesze z 
wyrauunl uznania z.a ten 
świetny sukc::s. Chorzowianie, 
naturalnie, są us:r.częśliw ieni. 
Jest to bodaj najcennieisze 
ich zwycięstwo w ciągu 10 lat 
istnienia Unii. 

Na konferencji prasowej, 
zorganizowanej z udz iałem 
kierownictwa Dynamo, trener 
kijowian, Oszenkow, udzielał 

wyjaśnień w sprawie ponie­
działkowego meczu: 

- Jeżeli spojrzymy krytycz­
nre na grę, okaże się, że każ­
da fonna<:ja Unii była leps-z:a 
od analogicznej linii Dynamo. 
To wyjaśnia w dużej m ierze 
przebieg i rezulta.t walki. My­
śmy w ciągu mec:ru zdołali 
pokazać kilka ładnych zagrań 
i pomydowych akcji. Pod ko­
niec, gdy Unia miał.a już za­
pewnione zwycięstwo, także 

udowodniła, że s>tać ją n.a rów­
n ie efektowne akcje, jak Dy­
namowców. Ale właśnie na 
tym polega cała róż.nica, uwy­
datniona cyfrowym stosun­

Znany przed laty lnterna­
cJonal Peterek zakończył dy­
skusję nad meczem osobliwym 
komentarzem: 

- Boję się, że Unia nie 
prędko wróci do siebie po tak 
ciężkim wysiłku. Chonowia­
n ie ledw ie powłóczyli nogami 
schodząc z 'Qoiska. Nigdy n ie 
widz.i.alem tak kompletnie wy­
czerpanej drużyny. Bartyla 
nie mógł po prostu traf ić do 
szatni i musiał si~ nim zao­
piekować Suszczyk. To byt 
niesłychanie ciężki mecz i wy­
nik nie powinien nikogo su­
gerować, jakoby Unia odnio­
sła łatwe zwycięstwo. 

kiem bramek między obu ze-·-;::=::.:::.:::=:.::...:...:;::::=====­
społami: Unia grała na pokaz 
dopiero w tej fazie, gdy była 
spokojna o wynik. Myślę, że 

------------.., gdyby przez cały czu dbała 
Dziś zebranie 

z O'-lalnie.ł 

WnoraJ póinym wlocrorem prirbyla 
do tochl pitłcarska ekspedycja Dynamo 
(Kijów). Gaicl wita li na dworcu: pne­
wodnlc1qcy tKKF Blolof\1kl, przedstawi· 
ciele lady Głównej ZS Wtótnlan Ur­
baniak 1 Stokne:k, aktyw sporeuny o­
raz w kompl.cie sawodnlcr ligowego 
'l6lipołu Włókniarza. 

Pi•rwue pytania po takwaterowanłu 
Jdjowłon dotyc:ryfy stanu b,olska Wtók­
niona, Goście byli niemile zaskoczeni 
fotalnq nawienchnią bai~ka w Chano· 
wie i ucieuyto Ich zapewnienifll, łe 
łód1lcl stadion Jest o wiele lep11y. 

Dziś Dynamawc:y odbędą krótki łr•· 
nln9 I iwlecbać będq mlosto. 

Przeczyta; 
i zapaniliętai! 
w czwar.tek, w dniu meczu 

Dynamo (Kijów) 
Włókniarz (łr.ódź), wejścia na 
stadion przy ,/\lei Unii otwarte 
zostaną o god'rlilnie 10,30. 

P rzedmecz ~iorów Krako­
wa i Lodzi rozpocznie się 

o godzinie 12. 

Powita.nie piłkarzy Dynamo 
CKijów) nastąpi o sodzi­

Dle 14. 

Mecz Dyna.mo (K!J6w) -
Włókniarz (Lódi3 rozpocz­

nie 1ię punktualule o godzi­
nie 14,15. 

Wejścia na. mleJsca siedzące 
oraz dla posiadaczy „kart 

wstępu" - od ul. Kilrolew­
skiej, 

N a mlejscs 
Alei Unii. 

stojące - od 

W lazd samochodów nr. sta. 
dion - od strony Parku 

Ludowego. 

T aksówkl dojełdża6 będą 
tylko do rogu ulic Towa­

ro~ej I K&rolewsklej. 

tylko o efekty optyczne, wy­
nik n ie brzmiałby 5:0. Osta­
tecmie jednak celem futbolu 
są bramki, a n ie pokazy opa­
nowania piłki. W tym wzglę­
dzie Unia stanowczo prześcig~ 
nęła Dynamowców. 

przed'i>VY borcze 
aktywu sportnwego 

Lodzi 
- W dziedzin~ technkznej Cala t6di lyJ• obocnlo ablliaJq-

chorzowianie umieją prawie cyml 1lę wyborom! do rad narodo· 
to samo, co Dynamo. Taktyka wych. NI• mo dnia, toby ni• odby· 

waty 11, narady, no kt6rych oma· 
i środki osiągania celu są jed- wla 11, Program Wyborcsy l6d1lri•· 
nak o wiele skuteczniejsze ni.i go Komltolu Franiu Narodowego I 
Iµ! sze. dokonuje wyborów kandydalÓw do 

rod narodowy:h. 
Dziennikarze w toku dysku- DzisioJ omówlq Program Wybor-

sji, w której podkreślono wy- czy I wy1unq kandydotow do rod 
narodowych- spofł~wc:y i d.:iałact1 

sakle walory Cieślika i Alsze- 1portowi lodił. Zohranio odb,dzło 
ra, zadali Oszenkowowi pyta- się w lokalu t~r.F, plac Komuny 
nie: Paryskiej 51 o G-'dzinle 11. 

- Czemu, wiedząc, Jakie I '------·-------..: 
niebezpieczeństwo dla bram-
karza stanowią Aiszer i Cie­
ślik - kierownictwo Dynamo 
nie wydało poleceń otoczenia 
ich szczególnie dokladną opie­
ką? 

- Cieślika musiałoby pil­
nować na pewno dwu zawod­
ników - brzmiała odpowiedź 
Oszenkowa. - Przypuszczal­
n ie Alszer wymaga równie li­
czebnej opieki. Gdybyśmy 
więc chcieli zastosować wobec 

Drugie zwyciąstwo 
bokserów 
~zw ee.ii 

Drugi występ potsklch plęiclorzy w 
Stwec:Ji miał miejsce w HolmsladŁ Od· 
b,ło si~ tom tyU10 5 walk, o wszystkie 

. 1akariczył7 sict zwyd-.:lłwem t'laszych :za· 
nich taką wzmocnioną kontro- wodników. NoJwiękuy sukces odniósł 
lę, zdemontowalibysmy zupel- Anielak, kt6ry pokonat idecydowanlo 
n le nasz napad. Wtedy mogło- szwedzkiego ropruontanla wagi mo­
by d.oj.śi: do jeszcze wyższej •••i, Johannsona. todlianln byt prze• 
porazk1.. „ i trzy rundy w ataku, o jego iwletne 

Nastroj zadowolenia I szcze- zwody I uniki tdobyly mu u1nani1 pu· 
rej radości z triumfu Unii nie błlcznoścl. 
zamazuje Jednak prawdziwego W wadu pi6rlcowol 1tocxono dwa 
obrazu wartości obydwu ze- pojedynki. Bociarskl zwyci•tyl JakoYC1I· 

ł · Ob t podk nona, a Socnwłr\skl wypunlrlowal 8im-spo OW. serwa orzy re- be'lla, Sadowski w lek~op61środnloj 
ślają, że mimo porażki Dyna- „..,grat • uo!owym pl4ścłanom Siwo· 
mo okazało się drużyną za- cjl - Hjelmem, riń•kl w pólirednł•J 
sługu j ącą na uznanie za swą . łatwo zwyci~tyt Ber91troema. 
wysoką technikę. Kijowianie Zawody rozegrane w mal•I sale• 

tal , · d k tł tgromodzlł7 2.000 widzów, nic Her_. zos l ie na przy oczeni po dzqcych oklasków dla iwlelnoj po1tawr 
prostu nieoczekiwanie skute- pol1kich bokser6w. 
czną grą Unii. 

W dziedzinie taktyci:neJ eks-

peryment warszawskiej Gwar- 0·1's' otmarc1'P. kursu dii z odkomenderowaniem je- l li u 
dnego łącznika do wzmocnie­
nia linii obronnych, wydal 
swoje owoce także i w Cho­
rzowie. Tak więc, w pewnym 
stopniu, trener Brzozowski ma 
swoją zasługę w zwyci~stw1e 
chorzowskiej Uniii. 

dla sędziów piłkarskich 
Odł, o godzinie ia, rozpoczyna · się 

w lokalu lKKF kurs dla kandydot6w no 
sędziów pitk:arsk!ch. Wszyscy igłonenl 
kandydod proszeni są o punk:b.ialn11: 
stawienn ictwo. 

l(iedf w Łodzi rzadzi 111 burżu,1zia 

W każdej spółdzielni • inna 'ena 

Kłopoty z przeprowadzką 
Do redakcji naszej napły­

wają listy, w których Czy­
telnicy skarżą, się na nad­
miernie wysokie ceny pobie-
rane przez przedsiębiorstwa 
transportowe za przewóz 
mebli. Oto co pisz~ na ten 
temat ob. Z. N. 

- Przed kilkoma dniami 
otrzymaliśmy nowe mieszka­
nie. Radość nasza nie miała 
granic. Cóż, kiedy oprócz 
radości mamy z tego powo­
du także kłopoty. Spółdziel­
nie tra~sportowe żądają za 
przewiezienie kilku mebli z 
mieszkania przy alejach 
Kościuszki na ul. Sienkiewi­
cza ponad 300 zł. 

Rzeczywiście, przepro-
wadzka w Lodzi jest rzeczą 

I nie tylko kłopotliwą, ale 
przede wszystkim kosztow­
ną. W spółdzielniach trans­
portowych na wszelkie na-
-rzekania klientów pracowni­
cy odpowiadają, że pobiera­
ją opłatę ściśle według cen­
nika zatwierdzonego przez 
Wydział Komunikacji. Przy­
znają jednak sami, że cen­
nik ten jest bardzo nieży­
ciowy, że w wielu wypad­

które zajmują się przewoże­
niem mebli, spri:ętu, maszyn 
itp. I tutaj daje się zauwa­
żyć dziwne zjawisko. W ka.t­
dej spółdzielni pobiera się 
inne ceny. Np. w spółdzielni 

„Przewoźnik" za wynajęcie 
samochodu na godzinę, płaci 

eię 27 zł 10 gr, w „Autoba­

zie" - 30 zł, zaś w Spół-

munikacji Prezydium RN m. 
Lodzi wspólnie z przedl!ię­

biorstwami transportowymi 
winien dokładnie przeanali­
zować ceny usług transpor­
towych. Przedsiębiorstwa 
transportowe zaś winny za­
trudniać u siebie ludzi, któ­
rzy by zajmowali się także 
przenoszeniem rzeczy. 

J. ST.. 
dzielni „Krajowej" - 40 zł, _____ _. ______ _ 

Rekord, jeśli chodzi o pe>bie­

ranie wysokich cen, bije 

jednak spółdzielnia „A­
kord". Za wynajęcie wozu 

dwukonnego płaci się w tej 
spółdzielni - 250 zł. 

Spółdzielnie zajmują się 

tylko transportem, do prze-

W Klubie MP i K 

• 
• 

wieczory konwersacji 
Języka rosyjskiego 
„Robotnik w plastyce" 

Klub M iędzynarodowej Prc:11y I ICatcił· 
noszenia zaś mebli trzeba lci orgonizuJ• ttole konwersacje w J~· 

r~u ro.syjs:dm dla obso: .... ontów kur· 
Sprowadzać Specjalnych JÓW 0'° % dlo osób prognqcych pogłę· 

bić znajomość jętyko rosyjsk iego. 
pracowników ze Spółdzielni Wieczory konwersacyjne odbywo)q się 

w środy, o godt:. 19, w lokolu Klubu, 
„Współpraca", którym płaci przy ul. Piotrkowskie) 86. 

się za tę usługę ponad 200 "' "' • 
zł. Klub Międzynarodowej Pro1y I K•lq.ł· 

Bardzo skomplikowane s• ki w lex!•'· ul. Plotr•ow1ko 86, towio· 
, c:!omla, Ir w ciwart•k. 4 bm. , o godz. 

te przeprowadzkowe" ra.- 1,9, odbędzie •i• w K:uble wlectór pt. 
" „ Robotn ik w plastyce'. Referot W'/gło· 

chunki mimo te tią zgodne I '' prof. Henryk Anders. W czoslo pro· 
' , lek.cli wyśwl •tlcne bQdq prxezroeta. 

z cennikiem. Wydział Ko- Wsł•P wolny. 
kach pozbawia ich klientów. i~------------------------

W Lodzi istnieje kilka w kłady po h e spółdzielni transportowych, y ' wszec n 
Zabawki i kłódeczki 

z produkcji ubocznej 

TWP • • organ1zu1e 
Zarząd Wojewódzki TWP systematycznie na wykłady, 

wrorem lat ubiegłych rozpo- lecz rówmez dla szerokich 
czyna w listopadzie br. CYKL mas społeczeństwa. Absol-

Zal Łódzk" h Z.a.kładów WYKŁADÓW POWSZECH- wenci stale uczęszczający na 
oga ic NYCH w ramach Studium wykłady, po zd,aniu egzaminu Kinotechnicznych wytwarza 

w ramach produkcji uoo..~meJ Naukowego TWP. Celem wy- otrzymają świadectwa. 
z odpadów zabawki dla dzie· kładów jest umożliwienie Wykłady odbywać się będą 
cL Są to m. In. kołyski dla przodującym robotnikom, ra- w każdą niedzielę o godz. 9 
lalek orarz: przyczepy do trak- cjonali2atorom, nauczyciel- w gmachu Wyższej Szkoły 
torów. stwu ora~ :zialaczo: społecz- Ekonomicznej ul. Armii Ludo-

W n.a.jbliższym cz.asie ro- nym pog ę ieni.a W t z! w ~a~ wej 3/5. Program obejmuje 
botnicy ŁZK przystąpią także . kresie nauk przyrodmczycn 1 następujące cykle wykładów: 
do produkcji z odpadów :na- społe=ych. l) przyrodniczy, 2) marksizm· 
łych luksusowych kłódeczek Wykłady powszechne TWP lenin izm, 3) postępowe trady­
chromowanych i miedziowa- dostępne są nie tylko dla st.a- eje narodu polskiego, 4) nau­
nych. łych słuchaczy uczęszczających ka o Polsce i św i ecie. Wykła­
----------------------------. dowcami będą pracownicy 

K · • k i naukowi łódzkich wyższych Omunl Q Y uczelni. Dla stałych słucha-
czy prowadzone będą specjal-

Ł6dzkltgO Ołrodkit Szkolenia Partyf nego ne seminaria. Wykłady roz-
UWAGA. sluekocto I I 11 raku 10· I I Il roku kierunku hlttorll KPZR, to I poczną się dnia 21 listopada 

mokntcłconio kierunku klstor\ł polskie- wykład dla Il roku nauc•onlo no ł•· I 1954 r. ! trwać będą do 30 
go ruchu robotn tctegol mot: „Partia komunistyczno w okresie I k . t . 1955 przejścia do pokojowej procy nad od· wie ni.a r. 

l6d2ld Olrodołt S•.kole~lo Portyjnego budowq gospodarki narodowej", odb~· · . 
podo je do w1odomose1, ze 1emrnorlum dlio się dzii, tj. 3 llstopado, Szczegółowych lnfonnacJI 
dlo li r~ku nouezonlo grupo 1 - od· 0 godzinie 17. Wyktod dla I roku no• udziela i z.apisy przyjmuje Za• 
będz i e Slfł w czwart~k. dn ia " n.stopo- I I// tk d ' ' d b Dl I k . 2 uezon o na temot: " a o o po słowy rząd W0Jewódz.k1 Towarzy• a r: a r~ u nauczen ia grupa ideologictne partii bo1stewllc6w, er. I", . · 
- d„ś, tj. 3 l11topoda, grupo 5 - odbędzie się w plqt••· dnlo 5 llstopado stwa Wiedzy PowszechneJ w 
w czwartek, dn. 4 llito!'ada br. I grupo br„ o god•lnio 17. Wykłady odbędą I Łodzi ul. Piotrkowska 68 tel. 
3 - w plqtek, dn. 5 lrstopodo. s ię w sol! t.6dzklego Ośrodka Szkolenia I 101-04 w godz. od 9 do 14 oraz 

w„ystkie tojędo adbędq się w Io· Partyjnego, ul. Trougutto 1. I Wydział Kult. - Oświatowy 
kolu lódzklego Ośrodlco Szkolen ia Por• 
tyjnego, ul. Traugutta ,, o godz. 17. !odnoezefol• prosimy tych sluchoczy, WRZZ, rady zakładowe, org.a-

Jednoc1eśnle proslmy wszystkich słu· ktorzy " ' · odebroll abonam•'!'6w na I nizacje masowe - do dnia 20 
checzy, kt6rzy nie hyll no wykładzie, wykład, o tgłauenle si~ da lod1kl-vo . 
aby zgtoslłl się do tódtkiego Oirodko Ośrodka po ich odebronlo. listopada 1954 r. 
dla ustalenlo grupy seminaryjnej. 

• * * 
l6dtkl Oirodek Srkolenla Partyjnego 

t:awladomia słuchaczy aomoksztokenio 
TEATRY 

NOWY (Więckowskiego IS) - godz. 19 
- „Swiat 1ię koriczy". 

POWSZECHNY (Obr. Stalingradu 2l) -
godz. 19 - ,, Paslcromi•n le złoinic:y'„ 

IM. ST. JARACZA (5,, Jaraezo 27) -
godz. 15 - „ lm1eniny pono dyrek· 
to ra", godz. 19 - „Mewa„. 

MlODA GWARDIA (Zielono ') -
1,Sprowo do J.Ołotw leniol& - godz., 
16, 18, 3), 

MUZA (Poblonleko Hl) - "Promienie 
śmierci'• - god1. 18, 20, 

PIONIER (Fronclu\toń!ko 31) • ;,Syn 
pułku0 - god1. 17, 19. 

POLONIA (P;otrkowsko 67) • „Pod 
gwlazdq fryg ijską" - godz. 1'.30. 
11.4', 20. 

Jak· zaprzedano Elektrownię Łódzką 

Ullmanowi, Sk1llskiemu i spółce 

MUZYCZNY (Piotrkowska 2~3) - godt. 
19.15 - „Madame Pompodour11

, 

ARLEKIN (P iotrkowska ,52) - godz, ,7 
„Slcoczek·Tocrek''. 

PINOKIO (Kopernika 16) - godz. 17 -
„Srebmorogl Jeleń". 

MUZEA 
PRZYRODNICZE (por~ Slenkiowlcto) 

w godz. od 10 do 17. 
SZlUKI (Wieck owskiego 36) - w godi. 

od 9 do 15. 
ARCHEOLOGICZNE t ETNOG!l.AFICZ• 

NE (plar Walnoścl U) - w godt1 
od 10 do 1~. 

PRZEDWIOJNll (Zeromsklooo 76) -
„Królowo balu" - god.1. 17.-'!1 20. 

1 MAJA (Kiiińskiego 171) - „Skarb" -
godz. 17, 19. 

lt.EKOID (Rzgowska 2) - „Palomo„ • 
godz. 19, 20. 

ROMA (Rt.gowska U) - ;,Celuloto" 
god1, 17.30, 20. 

SOJUSZ (Nowo Złotno) - .Bobla~ 
godz:. 17, 1,. 

SWIT (Bałucki Rynek) • „Dygnltorz ner 
tratwie„ - godz. li, 20. 

(Dokończenie ze str. 3) 

liście dawniej z panem Ullmanem 
l „Petersburskim Towarzystwem", po 
23 latach Elektrowni.a miała przejść 
na własność miasta Łodzi . . Niedługo 
mija ten termin. Ale wy nie chcecie, 
żeby Elektrowni.a przeszła na własność 
miasta, rozumiecie? Trzeb.a, żebyśc ie 
tego ole chcieli. Zrozumieliście mnie? 
Trzeba, ż:eby dzięk i wam nie chciała 
tego i Rada Miejska, żebyście chcieli 
•.. jesz>:ze na 40 lat oddać Elektrown ię 
mądremu , szwajcarskiemu kierowni­
ctwu, to znaczy Ullmanowi, Arndtowi, 
Innie i Tołloczce . Rozumie pan? 

botnlcze,f, zgadza się z wnioskiem 
wiceprzewodniczącego pana Wojewódz­
k iego i zatwierdza nową koncesję. 
Elektrownia Lódzka na 40 lat prze­
chodzi we władanie "obcego kapitału 
1 kilku polskich, burżuazyjnych 

oszustów. 
Łódż, gdzie tworzyły się fabrykanck ie 

fortuny, była uboga. Nie stać jej bylo 
nawet na budowę lianalizacji. A Elek­
trown ia przynosiła milionowe zyski 
rocznie, które tonęły w prywatnych 
kieszeniach. W roku 1924 dała ona np . 
aż 5,836.331 zł. Czyim kosrtem? - Ko­
sztem łódzkiej klasy robotniczej, ko­
sztem mas pracujących. 

* * * 

radnych zapewnił eksploatację Elek- · 
trowni na dalsze 40 lat.„ 

OklaskL Ktoś podchmielony chce 
nucić: „Na sto rat, na sto lat"„., ale 
ucisza go dzwonienie noża o kieliszek. 
Ullman mówi dalej: 

- „.W tym radosnym dla nas dniu, 
zanim wychylimy pierwszy kieliszek 
szampana za powodzenie naszego To­
warzystwa, chciałbym, aby podzielono 
między nas niewielką kwotę, która na­
leży s i ę nam za nasze trudy, związane 
z organizacją Towarzystwa. Pin rejent 
Rossman ma głos.„ 

WYSTAWY 
OSRODEK PROPAOANDY SZTUKI 

(pork Sienkiewicza) - IX Okr•gowa 
WY•\awa Proc: Człuoków Zwlqzku Pol· 
sk lch Artystów-Plastyków - ctvnna >11 
;odz. od 10 do 13 I od 15 do 18, 

PUNKT ~VVSTAWOWV CIWA (Piotr· 
kowska 102) - I o,roczna Oku:gowa 
Wy.1tawa Fotografiki Zwiqzku Polskich 
Artystów Fotoqrafllców - cnnno w 
godz. ód 10 do 13 I od 15 do ie, 

KINA 
BAUYK (Narutowlcia 21l) - „Pod 

gwiozdq frygijskq" - ;odi. 16.30, 
18.30, 2().30, I 

STYLOWY (Kll i ńsklo90 ,23) - „logu• 
bione dr łeclńatw o" - godz. 181 3), 

TATRY (Sienkiewicza 40) • .Colu loza'ł 
- god1. 16, 18, 20. 

WOl.N0$C (Priybyszewtklogo 16) • 
,,Wczasy 1 Aniołem" • 9od1. t6, 11, 
20. 

YltOKNIARZ (l'r6ehnlka ,6) - .,Pod 
gwiazdą frygljskq" - godt, 16, ,8.15, 
<ll.30, 

WIStA (Prt1la1d l) - „f'olelg~ • 
god1. 14, 16, 18, 20. 

ZACH~A (Zg le„ko 26) „ ;,Ostatni 
•top" - god1. 18, 20, 

DWORCOWE (Dworzec Kallskij -
.,Zbuntowane rysunki", „Budu/emy 
rudaw,~lowc:1", 11Pnyroda I t•chni· , 
ko", „Bume lant" - godz. 161 171 18, 
19, 21), 21, 22. 

~ Ustopa~a 1954 r. {nr 261} 

W stołówce OZR 

W lódzkich fabrylmch Oddriał11 Zaopatrzenia Robotni­
czego, troszczą się o jak nttjlepsTe obslużenie swych 
zalóg. Prowadzq one stolówki, bufety i sklepy przyfa-

bryczne. • 
NA ZDJĘCIU; w stołówce OZR w ZPB im. Harna.ma. 

Obóz pracy 
dla niepoprawnych chuliganów 

Z dni.a na dzień wzmaga się 
walk.a z chuligaństwem. O~b­
nicy, których wybryk.i są 
szczególnie szkodliwe dla oto­
czenia, są karani nie przez 

kolegilll orzekające, lecz prr:a 
Komisję Specjalną. 

Ostatnio Komisja Specjalna 
ukarała wielu niepoprawnych 
awanturników. Tadeusz Susik, 

-------------1 zam. uL Nowotki 6 za wyw&­

Ceny jaj i mleka 
na okres zimoNy 

Z dniem 1 bm. zostały wprowad10f'le 
w iycie, podobnie jak w ubiegłych la• 
\ac:h, setonow• ceny joj I mleko na C· 

kres zimowy. Cena mielc:o luzem wyno1i 
na seto n 1\mowy zł 2,.50 za 1 litr. Cena 
joj śwleiych l gotut,ku d 1,-40, n ga• 

tunku - d 1,35, chłodniczych - zł 1,35, 
wapnowanych - tł l,2S za stłukę. 

Kronika 
parłyina 

O>iolnłca aaluly1 d11i, 3 bm., 
o godz-. 15, "' 1011 wykładowej 
KO Bałuty, odbędz ie 11~ od· 
czyt lektora Kt na temat: „Ro-­
la I zadania rad narodewyeh 
w Pcl1c1 LudaweJ 11

, Na odc~yt 
winni przybyć: •ekretorze pod· 
stawowych organ izacji partyj• 
nych, przewodniczący rad za• 
kłodowych* pn.wodnlcr<rcr 

kóf ZMP oraz aktyw oreanizu„ 
cjl musowych. 

* • „ 
Komitet. Dzielnlcowy PZPR 

Bałuty - Wydział Propa;ondy 
i.owiadom ia wszy1tkich •wyt<fo. 
dowców li roku ukół po/ityc?• 
nych oraz wykładowców Ilł 
.stopn ia pi•f"'NH-SO roku hista• 
rll KPZR, te seminarium IO• 
stało przełoic.n• z dnio 4 bm, 
no S bm„ godz. 15.30. 

* • * \lnlwersytot Ud11ri: og1ekuty-
wo oddziałowej organl1acj l 
partyjnej Wydziału fllolo11iez· 
nago Uniwersytetu t6dzk lego 
pawladomio, i• z•brani• 1pra­
wozdawczo-w1borcze addt.ioło­
wej or;ianlzoejl portyjn•) odbę· 
dz /e sl4ł dzii, 3 bm. 1 o gach. 
17, w sol! 111. 321 pny ul! Lin· 
dloya 3. 

• • • Dilolnlca Polotlo 1 Wydział 
Propagandy KO Polesie 1awio· 
da mia w11y1\kieh Wykładewc:ów, 
że seminarium w dniu '4 bm. 
zostało pnełoi:one 1 godz. 16 
na 17, Wykładowcy wsrys.iclch 
form szkolen ia partyjnego win„ 
ni przybyć w ciniu -4; bm. na se­
minarium pun~tuolnie o godz. 
17, 

• * * Wydział Propaga ndy Komlte· 
tu Ozielnlc:owego Poletie zo• 
wiadamia, ie w dniu S bm., o 
godz. 15, w soll Łódzk i ej Wy· 
twórni Papierosów, pny ul. Ko· 
pern lko 62, odbqdtie s i• od• 
cz:yt lektora Kl, tow. Aleksc n• 
drowlcza no temat „Rola I J.O• 
dania rod narodowych11

, 

"' . . 
Ddełnlca SłaromleJtka: jutr„, 

4 bm., o godz. 16, odb4dzie 
1ię .1emlnarium dla wylcładow· 
ców I roku ukót politycznych, 
które m iało się odbyć o godz. 
13.JO w tym samym dn iu. 

W dniu <4 bm., o godz. 16.30, 
odb~dzie • s ię seminarium dla 
wykładowców 1 roku kót ilu· 
d iowan ia historii ruchu robot· 

ł nictego, któr1t mloło 1i' odbyć 
I w tym dn iu o godz. 16, 

lani.e bójkl w kawiarni „Tivo­
ll" - skazany zos.tał na 2 la­
ta obozu pracy. Zbigniew 
Chojnacki, zam. uL Zii>elona li 
i Henryk B11<1Zis, zam. ul. Ko­
szykowa 15, za brutalne llBCM• 
pi.anie przechodniów oraz ~ 
brażenie fun.kcjonarJusey MO 
- otrzymali równied: po 2 la· 
ta obozu pracy. Henn« Ma· 
ciołek (ul. Przybyl!'Zewslrieiio 
'279) l Zenon Kant.arek, (ul. 
Rzgowska 4) za pobicie prile.. 
chodniów na ul. Ar™i Clie!l'" 
wonej, skaz.ani zostali: piel""I014 
szy - na 18 miesięcy, d·rugi -
na 6 mie&ięcy obozu pracy, 
Podobnych „wyczynów" do• 
konywal również Stefan o.tń• 
rii:L Skazano iio na 13 mlesl.ę­
ey obozu pracy. 

Komunikaty ZMP 
ZD ZMI' Ruda tawładamla ...,. 

kich prepagandzl1ł6w z terenu dzlolnl­
cy luda, te d1\I, 3 bm„ o godz, ,,, w 
10li Dzielnicy, ul. Sw1orcz-kloto la; 
odb~ile .11• pierwtie •eminańum .W 
pr„paoandtłst6w. -
Obocnolć obowłazkowe1 

• * • 
Dtfl. 3 bm„ o godt. "· ..t~ 

•I• .1•mlnarium dla płopagondrl1tów a 
terenu cłz l•lnlcy Polesle w ftlli h1"1«1d11 
Ozielnle<>W.;e ZMP Łódt-Poletlo, '"' 
u1. 2.eromskie;a 41~ 

Odcz,t 
Dzlf, J listopada, o godr. 19, w ... 

kalu Stowari.yn.nla lniynier6w I TMft.o 
nlków Priomyslu Wlókiennlaeoo, ~~ 
Piotrkowska 135, mgr Witold Mem.: 
ezyr\skl wygłosi odczyt pt. „Wyda)ftoił 
pracy I •potaby jej podnotrenla"! 

SIODA, J LISTOPADA 1'54 Il, 
FALA Dl!,1 "' ' 

WIADOMO$CI: 5.05, 6.00, 7.00, 7.41, 
12.tA,· U .OO, ,I.U, 21.lJO, U .li. 

7.15 Pols,kie pieśni ludowe. 7.38 Ston 
pogody. 7.4.5 Muzyko rozrywkowo. I .OO 
Muzyka poranna. 8.4.5 0 Z mikrofonem 
przez miasto I wiei". 12.10 Muzyk.o lu• 
dowa r6inych narodów. 13 OO !nforma• 
cje dnia. 13.05 Program dnia. 13.10 
„Mułłonur'" - opowtadonle. 13.30 Au· 
dyeja ukolna. 14.0!S lnformo<)•„ t~.Oll 
Komun ikat o .tonie wód. U.10 Aufy· 
cja nkolna. 14.lO Popularna muz'!'l<• 
•ymfonlc1:na, 1~.00 Muzyka. 1~.!K> Au· 
dycja aktualna. 1d.OO Koncert tclistów. 
16.lO Mutyko rozrywkowa. 17.00 11Z ty„ 
c ia Związku Rodzlecici1go". 17.30 uMU· 
zyc.zny punkt u•lugC>Wlj". 17.45 „z mł"' 
krofonern pn1z miasto I wl1ś", 18.00 
Audycja pt. „ Gobinat rodnego". 11.20 
, ,Arcytłrieto muzyki fortepianowej''. 18.!0 
Audycjo oświatowa. 19.00 Muryko I 
olctuolnoicl . 19.~ Audycjo o kslqtce, 
19.45 Koncert estradowy. 20 .40 Repor· 
tai: literneki. Zł.OO Muzyka tcneezna. 
21i45 Wiadomości iportowe. 21.?iO 
Dziennik 1portowy. 22.CO 11 Rcmeo i Ju· 

„ lia". 23.30 1 ,No dobronoc". 

•.. Szemrzą słowa w apartamencie 
w Grand Hotelu. Ciche, poufne, ale 
potem w s.ali obrad Rady Miejskiej 
m. Lodzi brzmią głośno, cyniczn ie: 

- My, Rada Miejska, nie jesteśmy 
w stan .a wziąć na siebie ciężaru opie­
ki i kierowan ia Elektrownią. My. Po­
lacy, mamy zbyt słabo, z powodu nie­
woli, wyrob.ony zmysł organizacyjny. 
I to stanowi dla nas główną przeszko­

' dę. I dlatego dawna umowa, na mocy 
której Elektrownia po kilku Jatach 

Radośnie brzęczą kieliszki w „Sali 
Malinowej". w kilka dni po zniesieniu 
przymusowego zarządu państwowego 
nad Elektrownią Łódzką i oficjalnym 
oddaniu Elektrowni w ręce Ullmana, 
Skulskiego i spółki. Ze wzruszeniem 
przemawi.a pan Ullman na tym „ban­
k iecie oszustów": 

- Drodzy panowie. Zapewne już 
wiecie tak radosną dla nas wiadomość, 
że 7 pażdziernika br. został zn iesiony 
przymusowy zarząd państwowy nad 
Elektrownią Łódzką i tym samym sta­
ła się ona własnością naszego Towa­
rzystwa. 

Rejent Rossman kilkakrotnie chrzą­
ka nerwowo zanim odczytuje: 

„„,23 paźdz.iernika roku 192fi w „&Jli 
Malinowej" Grand Hotelu w Łodzi. re­
pertorium nr 13123, o kosztach orga­
n iz.acyjnych w wysokości złotych: 2 mi­
liony 100 tysięcy „." 

• * * 
I cóż tu dodać? otóż tak przy pieczę­

towano wielkie zdradzieckie oszustwo. 
Premier Skulski i m inister Toł!oczko, 
wespół z ministrem Kucharskim I 
przekupnymi radnymi zaprzedali nale­
żącą do Polski Elektrownię w Łodzi 
obcym aferzystom. Takich mieliśmy 
premierów, takich ministrów, takich 
radnych ..• 

ODYNIĄ (PrzeJo•d 2) - Program Ili· 
mów dokumentalnych f kulturQlno· 
oSwi oło-Nych~ - .,Zowne pierwsi'·, 
„Brygado zactyna 11turm", „Byl!Jmy 
w Bukarestcie" - godz. 18, 19, 20, 
Program d la najmłodszych: „Kozfote­
c:1ek", „Opowiadał dtlt:cioł 1owie", 
11 Ws.p6lny dam'\ - godz. 16, 17. 

Dyzury aptek 

lni. mechaników, energetyków i chemików 
na stanowiska kierownicze do pracy na te­
renie Łodzi i na wyjazd zaangażuje Central· 
ny Zarząd Przemysłu Włókien Sztucznych. 
Reflektuje się na siły wysoko kwal ifikowane 
z praktyką. Oferty wraz z życiorysem nale­
ży składać w dziale personalnym Centralne­
iro Zarządu Lódź, ul. Piotrkowska nr 203 /205. 

lniynlera lub łechnlka na stanowi$ko st. 
inspektora technicznego budowy kanalizacji 
I wodociągów ze znajomością kalkulacji i 
kosztów ~trudni l\liejskle Przedsiębiorstwo 
Robót Wodocl"owo - Kanalizacyjnych w 
Lodzi ul. Wienbowa 52. Zgłoszeni.a osobiste 
przyjmuje Dział Kadr. 2297-K 

staje się naszą, łódzką własnością, jest 
dla nas n iekorzystna. W zamian za 

·przedłużenie prawa eksploatacji Elek­
trowni na 40 lat Łódzkie Towari-ystwo 
Elektryczne, panowie Ullman, Skulslci 
i spółka proponują nam 20 procent 
udziału w Elektrowni. To naprawdę 
wielkopański gest. Panowie.„ 

* * * E 1ektrowni1 Łódzka. która na mocy 
_,Traktatu We rsalskiego stala się pol­

ską własnością, znowu przechodzi wrę­
ce obcych z tym, że dopomogli w tym 
wspólnicy - Polacy; b. premier i b. mi­
nister, t których jeden 1.a prezesurę, a 
drugi za stanowisko dyrektora sprzeda· 
li się obcemu kapitałowi, stali się jego 
wspólnikami. Rada Miejska, złożona 
w większości z rzeczników kapitali­
stów łódzkich i ze zdrajców klasy ro-

Rzęsiste oklaskL 
- „.Nie będę tu wyrn ienial swoich 

zasług ani p«na Arndta, są one bo­
wiem zbyt skromne. Ale chciałbym 
podkreślić, te fakt przejścia Elektrow­
ni w nasze ręce stal się możliwy dzię­
ki patrioiyczneJ postawie prezesa za­
rząd u naszego Towarzystwa, by lego 
prem iera, pana Skulsk i ego oraz pana 
Tołłoczki, byłego ministra, lctóry obec­
nie ~tal się moim zastępcą, drugim dy­
rektorem naczelnym ElektrownL„ 

Znów oklaski. · 
- ;„jak również ! wiceprzewodni­

czącego Rady m. Łodzi pana Woje­
wódz.kiego, który przy współudziale 

20 października tegoż roku przed 
wejściem do Elektrowni zawieszono 
tablicę: 

„Łódzkie Towarzystwo 
Spółka Akcyjna". 

Elektryczne. 

A pan premier Skulski, pre1.es To­
warzystwa, po podziale kwoty na „ko· 
szty org<mizacyjne" kui;>i.ł sobie 30U 
włók starego lasu. 

Tak rządziła w Polsce burżuazja.~ 

ZBIGNIEW NOWICKI 

DdsiojnoJ nocy dylurujq nasł'!pujq• 
ce apteki: Limanowskiego 1, Plotrkow·. 
ska 193, Piotrkowska 25, Łcgiewnlclca 
120, Piotrkowska '307. Narutowicza -42, 
Gdańska 90, Armil Czerwone) 28, Sre„ 
brzyńsko 67, al. Kościuszki ~8. 

DY1URY SZPITALI 

ChiNrgla: dz i ś colą dobę dyturuje 
Stpltol im. dr Barl 1-:kiego, ul. Kopclń­
sk iogo 22. 

lntcma: drl ś colą dob• dyiuru je 
Szp ital im. dr Jonschera, ul. Przędzal­
nionc 75. 

Dyiur połołnicta·ginokclogiczny; od 
godz . a d~ 20 dvi:ur,!--je Szpital im. dr 

Jordana, ul. Przyrodnicza 1·9, 

Ważne telefony 
Stroi Polamo - I 
Pogotowie flolun"ow1 - 254-„ 
Miejski Oirodek tnfo•maql - ISł-15. 

Mio!tka Komenda MO • es.et 

2296-K 

Iniynferów lub techników - konstruktorów 
na oprzyrządowanie oraz lniynlera lub tech­
nika ze specjalnością aparatów precyzyjnych 
zatrudni natychmiast Łódzka. Fabryka Zega­
rów. Reflektuje się wyłącznie na siły wyso­
ko kwall!ilwwane o długoletniej praktyce za­
wodowej. ZgToszenia przyjmuje Dział Kadr 
Łódź, ul. Wigury nr 21. 2303-K 

Brygadzistów rolnych. ogrodników li rodsi· 
ny do prac rolnych i zapewnieniem m1eszka­
ni.a oraz t11aczy, pnądkl, 61usa.rzy, tokarzy, 
śrubowników, przykręca~'IJ. rubotnlków nie 
wykwallfłkowanyeh 1 pracowników do straż:ii 
Przemysłowej I p- połarowe1 do gospodarsh~ 
rolnych w Kutnie zatrudnią natychmiast Zll­
klady Przemysłu Bawełnlaneco Im. J. Mar­
chlewskiego w Lodzi. Zgłoszenia osobiste 
przyjmuje Dział Personalny przy ul Ogrodo· 
wej nr 17. 2277-K 

Mechanika precyzyjn'e1ro ze maj()mośclą ma• 
szyn biurowych I ralwanotecbnlka zatrudnlia 
natychmiast ZWWNNA-2 ł..6łli,. al. Pniędal· 
ola.na 71. ZgloszenLa przyjmuje Dział Kadr 
w godz. od 1 do lS. 2286-X 

ZAKŁAD? PRZEMYSl.U ZGRZEBNEGO 

IM. PIOTRA BAaDOWSKll!:GO. 

ł..ódł, al. Gda6ska 80, 

przypomlnafia. te ato110wnie do uchwały 
Rady Państwa I Rady Ministrów s dnie 
14. 12. 1950 r. wszelkie za.żalenia l Odwo­
cania ~łatwi.a dyrektor lub jego zastępca w 
poniedtitlłki od godz. 10 do 12 I od 14 do 16. 
Jeśli w poniedziałek przypada dzień wol­
oy od pracy, dniem przyjęć jest najbliższy 
dzień powszedni tygodnia. 2285-K 


